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, ' V Cena numeru lł. 3 PROLETA.IUUSZE 1'SZFSTKICB KR.4Ió1' ŁJ,CZCIE SIJ/ w dniu Swięła Narodowego iełnamu 

Depesza Prezydenta RP Bolesława Bieruta . 
. WARSZAWA (PAP). - Z okazji święta Narodowego Vietnamu1 Prezydent 

R. ~. Bole!iław Bierut przesłał następujQCQ depeszę: 

„Jego l!:kscelencja -Pan HO SZI MIN -Prezydent Republiki Vietoollf" 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT.NICZEJ 
W dniu Święta Narodowego przesyłam bohatersliemu narodowi vietnam­

skier· ·· i . Pwiu, Panie J:'rezyde11cie, najserdeczniejsze życz;enia dalszych nieu• 
stannych sukcesów w walce z imperialistycznymi ciemiężcami o realizację na• 
rodowych i społecznych dqi;eń wyzwoleńczych Vietnamu. 

ROK 111 (VI) NIEDZIELA 3 WRZESNIA 1950 ROKU Nr 242 
Naród polski wierzy głębolco w osw•eczne zwycięstwo bohaterskiego naro 

du vietnamskiego nad imperialistycznymi ciemiężcami i ich pomocnikami, 

Wspólną, twórczą pracq niweczymy plany imperialistów 
llofUlterska wal'ka narodu vietnam3kiego· przeciwko imperialistycznym oku• 

pan.tom ; ··t wspaniałym wlcładem. w 100lkę o trwały pokój, którą prowadzi 
obóz demokrncji i pokoju na całym świecie pod przewodnictwem Wielkiego 
Związku l<adzieckiego. 

I Polski Kongres Pokoju Nowa 
BOLESŁAW BIERUT 

wielka of e·nsywa 
wytycza dalsze drogi zwyci~skiego boju Koreańskiej Arn1ii Ludowej 

WARSZAW A CP AP) - Aulę Po· 
Iitechni.ki Warszawskiej, w której 
dnia 1 września br. ,rozpoczQł obrady 
I Polski Kongres Pokoju, zdobią 
sztandary narodów świata. Z sufitu 
spływają barwnymi festonami biało· 
czerwone sztandary. N ad prezydium 
~idnieją portrety: chorążego świato­
wego obozu pokoju - genialnego wo· 
dza ludzi pracy całegio świata Józefa 
STALINA i przywódcy mas pracują­
cych Polski - Prezydenta Bolesława 
BIERUTA. 

Nad bocznymi krużgankami tran­
sparenty głoszące: „Żądamy wycofa. 
nia wojsk napastniczych z Korei", 
„Precz z. amerykańską polityką mili­
taryzacji Niemiec Zachodnich! Niech 
żyje Niemiecka Republika Demokra· 
tyczna!". Na białych planszach wyry. 
to pełny tekst Apelu Sztokholmskie· 
gn oraz cytatę z przemówienia Prezy­
denta Bolesława Bieruta: 

.,Wspólną, twórczą pracą niwe­
czymy plany imperialistów l orga­
nizatorów nowej wojny. Pogłębia­
my uczucia solidarności z walką 
mas pracujących całego świata o 
wolność, o trwały pokój, o brater­
stwo między narodami, o 1ocJa­
lizm", 

Na obrady przybywają członkowie 
.Rady Państwa z marszałkiem Kowal­
skim na czele, członkowie rządu 'Z 
wicepremierami: cz.łonkiem Biura Po­
litycznego KC PZPR tow. Chełchow­
skim 1 tow. Konyckim, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR: tow. 
tow. Berman, Jóźwiak, Ochab, 
Radkiewicz ł Rapacki, pn:ed-
stawiciele stronnictw politycznych, 
z·wiązków zawodowych i organizacji 
społecznych. Na sali obecni są także' 
ambasador ZSRR W. Z. Lebiediew, 
ambasador Chin Ludowych• p. · Peng· 
!Ming-chih, szef misji dyploma.tycrz.nej 
NRD ambasador p. Fr. Wolf oraz 
członkowie Ambasady ZSRR i przed­
stawiciele placówek dyploin.atycz­
nych państw demokracji ludowej. 

Stały Komitet Swiatowego Kongre­
su Obrońców Pokoju reprezentuje 
jego wiceprzewodniczący tow. Ga­
briel D'ARBOUSSIER. Zapełniający 
po brzegi salę delegaci i goście en­
tuzjastycznie witają delegację ra- · 
drlecką: literatów Aleksandra KOR­
NEJCZUKA i Wandę WASILEW· 
SKĄ. Niemilknącymi okrzykami na 
cześć walczącego o swe wyzwolenie 
narodu przyjmują zebrani delegację 
ludu Korei, której przewodniczy 
ppłk. Kan Buk. Serdecznie przyjęto 
delegację Czechosłowacji z ministrem 
Józefem Łukaczewiczem i delegację. 
Niemieckiej Republiki Demokra.tycz­
nej, które.f przewodniczy członek Biu 
ra Politycznego SED Franz Dahlem. 

Wyrazem uczuć ożywiających cały 
Kongres, wyrazem zjednoczenia całe­
go narodu polskiego w walce o po­
kój są raz po raz wybuchające mani­
festacje na cześć Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta, na cześć władzy lu­
duwej, na cześć całego wielkiego ob0 
zu pokoju i postepu. 
Wciąż rozbrzmiewają okrzyki: 
STALIN - BIERUT - POKÓJ. 
Obr:idv zaqaja przewodniczący Pol 

skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
prof. Jan DEMBOWSKI, witając ser­
decznie wśród grzmiących oklasków 
zebranych. 

W imieniu polskic)I bojowników o 
pokój - prof. Dembowski oświadcza, 
że nie ma siły, która by była zdolna 
osłabić łączność narodu polskiego z 
obrońe::ami pokoju na całym świecie. 
Słowa te przyjęte zostały przez ze­
branych gorącymi oklaskami. 

Serdeczne oklaski towarzyszyły 
r6wnież słowom prof. Dembowskie­
go, kiedy dziękował polskim masom 
pracującym, które wysokimi zobowią 
zaniami produkcyjnymi uczciły Kon­
gres. Czyn Kongresowy j.est właśnie 
najwspani;1Iszym wkładem naszego 
narodu w dzieło utnvalenia pokoju, 
ponieważ wzmacnia Polskę - jeden 
z ważnych basłlonów pokoju - po­
wiedział mówca. 

Mówca wyraził niezłomną wiarę w 
zwycięstwo ruchu pokoju podkreśla­
jac, iż wiara ta płynie z faktu, że na 
cwle ruchu pokoju na całym świecie 
stoi niezwyciężony Związek Radziec.­
ki i wielki chorąży pokoju - Józef 
Stalin. Słowa te dały początek sponta 
1\icznej manifestacji na cześć ZSRR 
l Generalissimusa Stalina. Owacje ze 
bi anych, k lórzy powstali z miejsc i 
oklaskując oraz skandując słowo 
,,Stalin" · dawai1 wvraz :.wego zaufa· 

o pokój świata 
harcerrz.y - trębaczy skupiają 
gę Kongresu. 

uwa- LONDYN (PAP) - Koresponden-1 Wojska amerykańskie -jak stwier 
ci brytyjscy i amerykańscy donoszą dza oficjalny k<>munikat - cofnęły 
z kwatery głównej Mac Arthura, że .się na nową linię obronną Czangjong 
w nocy z 31 sierpnia na 1 września - Jongsan, na zachód od Miryani. 
Koreańska Armia Ludowa rozpoczę- Niektóre oddzfały północno - koreań 
ła natarcie na odcinku dh1gości 50 km skie przedostały się głęboko na · ;>;a.­

Jest to delegacja ucrzniów i uczen­
nic ws11:ystkich klas wars7..awslrtch 
szkół podstawowych. 

nia i czci dla Związku Radzieckiego 
- trwałv przez długi czas. . 

Prof. Dembowski wita wśród burzy 
oklasków przybyłą na Kongres dele­
gację obrońców pokoju Związku Ra­
drtiecldego, delegację walCflącego o 
wolność narodu koreańskiego oraz de 
legację Czechosłowacji i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. Mów 
ca pozdrawia serdecznie walczące o 
swe wyzwolenie masy pracujące kra. 
jów kapitolistycznych. 

go Komitetu Obrońców Pokoju -
Łukaczewicz, sekretarz KC PZPR -
tow. Ochab, przewodniczący Związku 
Bojowników o Wolność i Demokrację 

tow. Jóżwiak-Witold, minister 
Szkół Wyższych i Nauki - Rapacki, 
budow"Iliczy Polski Ludowej-Apryas, 
przewodniczący CRZZ - tow. Kło­
siewicz, red. Dłuski, przewodniczący 
„Caritas" - ks. Lemparty, gen. Nasz. 
kowski, wiceprzewodniczący CRZZ­
tuw. Cwik, przewodniczący Zw. Zaw. 
Górników - Czerwiński, poeta 
Władysław Broniewski, literat 
Jarosław Iwaszkiewicz, przewodniczą 
cy ZMP - tow. Matwin, działacz 
chłopski - Ignar, przewodniczący 
Warsz. Radv Narodowej - tow. Al­
brecht. reżyser filmowy - Jakubow­
ska, architekt - Pniewski. publicy­
sta - Kętrzyński, literat - Putra­
ment, mistrzyni sportu - Rakoczy, 
ks. prob. - Bartkowski z Kielc, mu­
zvk - Panufnik. redaktor „Trybuny 
Ludu" - Ars.ki Stefan, tkac?Jka z 
Łodzi - Augustyniak Maria, robotni 
r.a woj. łódzkiego - Badełek Maria, 
tkacz woj. łódzkiego - Niewiadom­
ski Wacław, chłopka woj. łódzkiego 
- Piekarska Maria, gospodyni do­
mowa, woj. łódzkle - Plewińska Ma. 
ria, ks. Sulwińskl - woj. łódzkie, 
oraz przedstawiciele wszystkich 
warstw społeczPństwa polskiego. 

Sala trzęsie się od oklasków, gdy - od południowego wybrzeża KDrei piecze wojsk amerykańskich i z.nala­
na trybunę wchodzi 12-letnia uC'len do miejscowości Hyongpung (w odle zły się w pobliżu miasta Juczon -
nica szkoły TPD Nr 1 Grażyna Fi- głości 25 km na południowy zachód na linii komunikacyjnej łączącej Pu 
lipCllak i w.zruStZonym głosem p0zdra od Taegu). Pozycje am.erykańskie zo san z Taegu. Niektóre oddziały ame-
wia delegatów w imieniu dzieci. stały przerwane prawie na całym , . . 
Kończąc swe praemówienie Gra- tym odoinku. Wojska północno - ko· rykanskie zostały otoczone lub odcię 

żyna FilipCflak wrznosi oknyk: reańskie po zacietych walkach zaję- te od zaplecza. W szczególności oto 
„Niech żyje pr-eyjaciel dzieci całego ły mias~ Hamań (w 11 km n~ pół- czone zostały grupy wojsk !1-mery­
świa.ta, Józef Stalin!", podchwycony nocny 11:achód od iMasan). Nie~o bar kańskich w rejonie Haman oraz na 
i długo powtarzany preez zebfanyrh. dziej na północ,, w łuk-u rzeki ~~~- północ od Czangjong i na południe 

Dzieci obrauca · delegatów kwia- tong, woJska połnocno - koreans;oe . . . . 
Prof. Dembowski precyzując cele 

Kongresu stwierdza, że polski 1 uch 
pokoju skupiony dookoła władzy lu­
dowej i reprezentujący jednomyślną 
wolę narodu polskiego staje wobec 
nowych zadań. 

· · • .Ją h f nf · de I przep·rawiły się w 5 punktach przez od Czang1ong. Odcięte oddziały ame-tam1 1 przy dzw1ękat a ar, ser · 'd 1• k • k' . · pusizcrzaJ·ą salę tę rzekę i posunęły sn.ę naprzo o <> i·y ans ·ie zacpatrywane są przez sa 
cizme zegnane, o · k"l t · moloty 
Przewodniczący ogłasza przerwę. ·1 orne row · • 

Nie ustając w naszej walce o reall­
zację apelu pokoju, będziemy mobi­
llzowall najszersze masy do walid o 
wielkie cele, jakle nakreśllla praska 
sesja Stałego Biura Swtatowego Kon· 
gresu Obrońców Pokoju. Wypowia­
damy się za powszechnym ogranicze­
niem zbrojeń J kontroll nad wszel­
kiego rodzaju zbrojeniami, których 
wzrost zwiększa niebezpieczeństwo 
wojny l nakłada na narody clęikle 
brzemię, 

Im ie Stalina - naszym sztandarem 
w w.ilce ludzko§ei o szcz~§cie i pokój 
Przemówienie tow. ministra Adama Rapackiego, wygłoszone na I Polskim Kongresie Pokoju 

Pierwszv Polski Kongres Pokoj1.1 
podsumuje - stwierdza dalej prof. 
Dembowski - nasze osiągnięcia w 
walce o pokój I wytyczy drogę, po 
,której pójdzie nasz ruch w dalszej 
walce. Kongres powiąże jeszcze ści­
ślej walkę o pokój 'Z naszym wysił­
kiem dla wykonania gigantycznego 
Planu 6-letniego. Spełniając to zada­
nie .Jeszcze mocniej zwiążemy nasz 
ruch ze światowym ruchem obrońców 
pokoju, z wszystkimi postępowymi 
siłami całego świata, z wielkim i po­
tężnym Związkiem Radzieckm, który 
oddał wszystkie swe olbrzymie siły 
sprawie pokoju. 

I Polski Kongres Pokoju wybierze 
kierownidwo polskiego ruchu pokoju 
oraz delegację na Il Swiatowy Kon­
gres Obro6ców Pokoju w Londynie. 

Uczestnicy- Kongresu wśród hucz· 
nych oklasków wybierają następnie 
prezydium, w skład którego weszli 
m. in.: przewodniczący Polskiego Ko. 
mltetu Obrońców Pokoju - prof. 
Dembowski, wiceprzewodniczący Sta 
łego Komitetu Swiatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju - d'Arboussier, 
delegaci Radzieckiego Komitetu O­
brońców Pokoju - Aleksander Kor­
'nejczuk i Wand.a Wasilewska, ppłk. 
ludowej armii koreańskiej - Kan 
Buk, członek delegacji koreańskiej -
Ko Yen Mi, przedstawiciel Niemiec­
kiego Komitetu Bojowników o Pokoi 

Dahlem, delegat Czechosłowackie-

W imieniu Swiatowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, w imieniu sete!t 
miUonów walczących o pckój Judrzi 
wStZystldch kontynentów, 'w~y.stkich 
narodowości i ras - powitał , Kon­
gres wiceprrrewodniczący Swia·towe­
go Komitetu - d'Arboussier. 

D' Arboussier zakończył swe prrz.e 
mówienie okmykiem na CiZeść pol­
skich obrońców pokoju, na crześć 
światowego frontu pokoju i na r..ześć 
Państwa Polskiego, którego ustrój 
gwarantuje pokój i ucrzęście swemu 
narodom. 

Referat programowy pol~kiego i u 
chu obrońców pokoju wygłasza wi· 
ceprzewodnicrzący Polskiego Komite 
tu Obrońców Pokoju - mln. Adam 
Rapacki. 

{Prrz:emówienie podajemy osób~10). 
Zjawienie się na trybunie Ale­

ksandra Komejczuka wywe>łuje dłu­
gotrwałą owację na · crześć ostoi po­
koju światowego - Zwią~ku Radzie 
ckiego i genialnego chorążego poko­
ju - Józefa Stalina. 
• Ostatnie słowa przewodniczącego 

delegacji rad.złeclciej o szlachetnej 
walce o pokój, o niezwyciężonym 
chorążym tej walki, Wielkim Sta.U­
nie, wywołują długo nie kończący 
się WYbueh owacji i entuzja.zmu. 

Radosne dźwięki fanfary młodyc::h 

WARSZAWA (PAP), -'- Przybyli­
ście tu z całej Polski - rozpoczyna 
mówca zwracając się do delegatów 
- z ~iast, z fabryk, które tętnią 
dziś wzmożoną pracą na cześć nasze 
go Kongresu. Ze wsi, na którą wiel 
ką falą wtargnął ruch pokoju. Przy 
byliście tu - partyjni i w więksr.o 
ści bezpartyjni, wierzący i wolno­
myślni, robotnicy, chłopi, nauczycie 
le, inteligenci pracujący, inżyn;.ero­
wie, rzemieślnicy, księża, uczeni, ar 
tyści, liczne przedstawicielki kobiet, 
przedstawicielki . i przedstawiciele 
pracującej i uczącej się młodzieży. 

Za wami stoi 18 milionów Pola­
ków, którzy podpisali się pod Ape­
lem Sztokholmskim, zobowią,za.11 się 
do walki o pokój. Za wami stoi z gó 
rą 4 miliony ludzi, którzy na pier­
wsze wezwanie komitetu i „trójek 
pokoju" przybyli na zebrania v;y­
borcze na Kongres. 
Stwierdzając, że nie było jeszcze 

w Polsce ruchu, który by porwał za 
sobą tylu ludzi wszelkich warstw, 
przekonań, wierzeń i poglądów -
min Rapacki wsJrnzuje, że jest tak 
nie tylko w Polsce. W przodującym 
na świecie Związku Radzieckim 115 
milionów podpisów wyraża dobitnie 
wolę tej pierwszej siły pokoju. Po­
nad 85 milionów podpisów zebrano 
dotychcms w Chinach. W krajach 
demokracji ludowej liczby podpi -
sów wyrażają jedność narodów w 
walce o pokój. Na kapitalistycznym 
Zachodzie, gdzie podpis pod Apelem 
naraża na szykany, na więzienie, ze 
brano jednak dziesiątki milionów 
podpisów. Nie było na świecie ru-

Rada Bezpieczeństwa rozpatrzy 

sprawę bandyckich nalotów USA 
na ierąiorium Chin Ludo1Nqch 

N<?WY .JORK !PAP): - W dniu J pętana w Korei przell amerykański~ I W ciągu sienpnia oświ3-drJZył 
31 sierpnia odbyło się pod prze- koła rządzące, Rada BE!'lpieCTZeństwa Malik niektónzy delegaci nie 
wodni~twem ~elega~a radzieckiego została postawiona przed fakt~m zdradeali żadnej chęci pokojowego 
J. ~l1ka, p0Sli!dzen1e Rady Bezpie- groźby nowej wojny w Chinach wo- uregulowania zagadnienia koreań­
czenstwa. . , bee tego, że lotnictwo Stanów, Zje- skiego. Chcieli oni za1prosić jedną 
Przewodmcizący odc:zytał tymcz~- dnocwnych dokonuje nalotów na re tylko rze stron, biorącą udrział w kon 

sowy ponz.ądek obrad s_kladający się rytorium Chin, zabijając celowo lU- flikcie. Punkty obrad . wysunięte 
z następu1ącyc~ punk.tow: d!Z1i i niszc~ąc budynki. przez delegację radziecką muszą być 

I) zatwierdzenie porządku Dziś 'ponownie ....:.. powiedział iM:a- mzpatrz1me ponieważ w razie ich 
dziennego, 2) .sprawa Korei. . 3) Jjk _ Rada Bezpieczeństwa otrzyma nierozpatrz~nia mogą one pocią­
ska.rg~ w związk.u ze zbroJną łr depeszę Chińskiego Rządu Ludo- g·nąć za sobą konflikt międzynaro­
agresJą wobec Tanvanu (Formo- wego w sprawie tych nalotów. Spra dowy. 
za), -i) skarga C~ińskiego Rz~- wy znajdujące się na tymetzasowym Delegat Kuomintangu ' wygłosił 
du Ludowego przeciwko wtargmę . dł · ó · · kt' . - , . pomądku obrad wysunięte zostały uzsze pl'!Zem w1eme, w orym o-
om samolotow - Stanow ZJedn~- przez samo życie. Rada Bezpieczeń- ponował przeciwko rozpatrywaniu 
czonych do Chan oraz os!rzeta.i:i~u stwa nie może pominąć i vignoro- przez Radę dwóch ostatnich punk­
pr~e~ te samol?ty ludnosci ~hm- wać żadnego zagrożenia pokoju nie· tów tymczasowego porządku obrad. 
skieJ l bud~ow, 5> ter~or 1 ma zaileżnJe od miejsca, gd.zie takie za- 'Fo samo stanowisko rzajął delegat 
sawe egze~uc~e w G~ecj1.' g1·ożenie nastąpiło. Kuby Alvareiz. 

Delegat eg1psk1 Fawz1-beJ zaopo-
nował przeciwko ·włąC'leruu do po- Dwa dodatkowe punkty porządku ; Występując w cha.rakterze delega­
rządku dziennego dwóch ostat.nich obrad zostały zgłoszone przez dele- ta ZSRR, Ma.lik stwierdził, że Rada 
punktów i oświadczył, że bę~e gło gację radiziecką ponieważ mają one Bezpieczeństwa otrzymała już dwie 
sował pr,zeciwko rcxzpatrywaniu znaczenie zasadnicze. Rada Bezipie- depesze od chińskiego rządu ludo­
prrzez Radę skargi r.ządu Chin Ludo czed'stwa powinna znaleźć czas i wego W sprawie ataku sa,molotów 

amerykańskich na terytorimu · Chin, wych i sprawy terroru w Grecji. obradować choćby nawet trzy razy 
Występując w charakterze orz~- dzienrtie, by rozpatrzyć w~ys~kie i podkreślił, że kołom rządzącym 

wo".!r..icrz:ącego, Malik oświadczył, że sprawy, zagrażające pckojowi i bPZ· USA i Mac Arthurowi zależy na roz 
Rada powinna roopatrzyć wszys:Jcie pieC'leństwu i pcciągające za sołlą szerzeniu zasięgu woJny na Dalekim 
sprawy iznajdujące si~ na po:rządlru potworne nastePStwa dla całego Wschodzii!. 
obrad. Pró~ wojny, jaka IZO~tała ro.z świata (Dalszy oią,g na str. 2) 

chu, który by potrafil zebrać w clą 
gu 4 miesięcy blisko 400 milionów 
podpisów ludzi, deklarujących walkę 
w jego szeregach - który zjedno­
czyłby w walce o jeden cel tylu lu 
dzi różniących się pochodzeniem 1 
poglądem na świat. 

Nigdy jeszcze walka o pokój 
nie była tak masowa, tak pow­
szechna, tak zorganizowana - w 
granicach państw l ponad ich 
granicamD. 

Delegaci na Kongres zgromadzili 
się dlatego, że stary wr.óg lud?Jkos~i 
- imperiali21m - znów zagraża poko 
jowi. Mówca przypomina, że zale­
dwie 11 lat temu hitlerowskie bomby 
zbudziły miliony Polaków długo usy­
pianych przez. faszystowską sanacyj 
ną politykę i propagandę. Dziś, ja;c 
co rok, ludzie myślą o przyczynach 
napaści, klęski i nieszczęść. Czy moż 
na przypuścić, że naród nasz mógi:by 
lekceważyć nieb~pieczeństwo wojny. 
Na pewno nie. Głębokim, bliskim 
echem odbiły się w sercach polskich 
wybuchy bomb wśród miast i wsi w 
Korei, gdzie znów taki sam imperia­
listyczny · napastnik, dziś bliski przy 
jadeł tamtego sprzed 11 lat, wyru­
szył na podbój. 

Polacy patrzą. na politykę imperia 
listów amerykańskich w Niemczech 
Zachodnich, na hitlerowskiego zbrod­
niarza Guderiana - dziś na usłu­
gach amerykań'Skiego ~tabu, na ese 
sowców z Oświęcimia, Majdanka 
i Treblinki, którzy opuszczają więzie 
nia Zachodnich Niemiec, aby _luży6 
swym amerykańskim panom. Polacy 
słuchają wieści, zapowiadających 
tw<>rzenie przez imperialistów w 
Niemczech Zachodnich armii pod do 
wództwem faszystowskich generałów, 
katów Polski, Francji, Ukrainy, Bel­
gii, Białorusi, Czechosło-wacji, Danii 
i Norwegii. Słuchają .tego Polacy z 
zaciśniętymi pięściami z nieugiętą 
wolą walki o pokój, z twardym posta. 
nowieniem: „Nie powtórzy się". 

Nie może nikt zapominać' o niebez­
pieczeństwie dziś, kiedy furiaci im­
perialistyczni wrzeszczą · o wojnie 
przez wszystkie mikrofony amery­
kańskiej propagandy. 

Ale polscy obrońcy pokoju i cały 
nitród polski wiedzą, że wojna nie 
jest nieunikniona, nie są przejęci 
obawą przed wojną .. W W:arszawie 1 
września 1950 r. piętrzą się i podno­
szą wyżej z każdą godziną mury do­
mów, s~ół, pracowni naukowych. 1 
września wychodzą na miasto tysiące 
warszawiaków, aby z zapałem usu­
wać ruiny, wydobywać z gruzu cegłę 
na nowe domy, nowe sz,koły, nowe 
gmachy. 

Budują 
1 
nową, piękniejszą niż kie­

dykolwiek Warszawę - miasto p<>­
k<>ju. Nie tylko w Warszawie, v7 ca­
ły\m kraju szybkim, równym rytmem 
p11acują ludzie i maszyny, bo 6 tygod 
n~ temu Sejm uchwalił Plan 6-Ietni, 
bo trzeba budować, produkować, two­
r~ć. Jest to praca na miarę poko­
leń. Z Qkazji Kongresu wykonują 
swój Czyn Pokoju 1.ałogi robotnicze, 
gminy i gromady. 

Tak pracują ludzie, którzy wierzą 
w przyszłość, ktÓTzy są pewni przy 
arułości, któmy stają .się panami swej 

przyszłości, biorą jlł w garść i sami 
wskazują jej drogę. 

Taik postępują ludzie, którzy wie­
dzą, że wojny można uniknąć, że po­
kój można i trzeba wywalczyć, i któ 
rzy o pokój walczą. 
Niepewność przyszłości, strach 

przed jutrem i poczucie słab<>ści Sil 
u imperialistów - w obozie wojny. 
Ale nie ma ich wśród obrońców po­
koju. 

Wiemy jak prac\łją, tworzą, pla­
nują na pokolenia naprzód, jak PTZe­
kształcają przyrodę ludzie w Związ.ku 
Radzieckim - stwierdza mówca '° 
właśnie w tym Związku Radzieckim, 
na którym J>TZede wszystkim Slkupia 
się tyle pełnych wściekłości pogróżek 
imperialistów i ich fagasów. Tak jak 
w Polsce pracują i walczą narody 
krajów demokracji ludowej. W bo­
haterskiej Korei wbrew bombom im­
;perialistów już rośnie nowe ;'.ycie, 
pod seriami karabinów maszynowych, 
bandyckich samolotów - chłop za.. 
orywuje pod nowy siew nareszcie 
swoją ziemię. 

N a Zachodzie, w krajach kap i tali· 
stycznych lud nie ma władzy. Nie 
ma fabryk. Panoszy się tam imperia 
lista. Ale czy wierzą w nieuchronność 
wojny ci, którzy podpisują wbrew 
szpiclom i policjantom, Apel Szto]<­
holmski? Widzą jej niebezpieczeń­
stwo, .ale wiedzą, że można jej unik· 
nąć i dlatego walczą. Czy zwątpili w 
przyszłość, czy czują się bezradni i 
słabi rnbotnicy portowi, kiedy wrzu­
cają do morza amerykańską broń? 
Nie, czują się silni, wierzą w zwycię­
stwo i dlatego walczą. Czy bał:> się 
18-letnia Raymonde Dienne, kiedy 
rzucała się pod pociąg z bronią? Nie 
bała się wojny - nienawidziła jej. 

Mówca wskazuje następnie, że 
obrońcy p<>koju całego świata wid::.ą 
niebezpieczeństwo wojny i nie lekce 
ważą go, ale nie wierzą w nieuchron 
ność wojny. Przeciwnie wierzą, że 
nto~ narzucrlć pokój imperialistom. 
Obrońcy .p<>koju walczą we wszelkich 
warunkach bez strachu - z nienawi 
ścią do wojny i jej siewców, .w poczu 
ciu własnej siły, z wiarą w przy­
szłość. 

Obok nieznanej w historii masowo 
ści i powszechności - ten bojowy 
duch ofensywy jest drugą nową ce­
chll walki o pokój. Wielki ruch poko 
ji: nie ma nic wspólnego z tzw. pa­
cyfizmem. Widzi jasno przyczyny 
wojny i ich sprawców. Nie. boi si~ 
wojny, ale jej nienawidzi. Zam1asG 
indywidualnego biernego oporu - w 
czy masową zażartą, ofensywną 
walkę. 
Zastanawiając się nad przyczyn!ł­

J"li tego przełomu, nad źródłami wiP.l 
kiego ruchu obrońców pokoju, min. 
Rapacki wskazuje kilka podstawo­
wych prawd, które decydują o wojnie 
i pokoju * naszych czasach. 

PIERWSZA PRAWDA: 
jest świat imperializmu. Na Jego 

czele stoi imperializm amerykański. 
Imperialiści amęrykańscy che~ woj· 
ny. . 

Coraz częstsze i głębsze kryzysy 
skłaniają wielki kapitał do szukania 
ratunku w zbrojeniach, w wojnie i 
podbojach. Widzimy sięganie zbrojną 

(Da.Iszy cią.it na str. 2) 

, 
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·imię Stalina . \ naszym sztandarem 
UJ u;alce ludzko§cl o szczę!łc,e I pohój 

ministra Adama Rapackiego wygłoszone na I Polskim Kongresie Przemówienie tow. Pokoju 
(Da.lsz.y ciąg ze str. 1-ej), 

ręką. po zagranicz,ne rynki zbytu, pod 
czas gdy we własnym kraju miliony 
cierpią głód i nędzę. 

• Niezależnie od tego soiie na 
wzajem rzuciliby się do gardła, aby 
v.·yd~ierać sobie rynki i kolonie. W 
l!lllntym sednie ich ustroju, w wyzy­
sku - tkwią przyczyny wojny. 

go urzeczywistnić. Nie moŻl\a socjali 
zmu przynieść z zewnątrz na bagne­
taeh. Marksizm stwierdza również, 

że kapit11lizm i imperializm ustąpią 
z powierzchni świata, ale nie 21naczy 
to wcale, że upadając, muszą koniecz 
nie pociągm,tć za sobą milicmowe ofia 
ry w katastrofie wojennej. Temu wl"a 
śnie chcemy zapobiec. 

Armia Ra.dziecka, wyzwalając naro- 1 niepowstrzymanie nowe kraje, rzą­

dy i gromiąc fasrzyzm, rozbijała je- dzone przez lud, który nie chce i nie 
dnoczcśnle mur kłamstwa i oszu- potrz~buje wojny. l'v1iliony widzą ro 

rosnąć I będ2' rosnąć niepowstrzy- P!.\ T.'\ PRAWDA: . 
manie. Będą niepowstrzymanie ro- siły obozu lmperialistyemero ll!e 
sły aiły Związku Radzieckiego i kra m~ wzrastać poważnie I n& daleki\ 

metę. Swiat imperializmu dotknięty 
jów demokracji ludowej . Dość spoj 

Pokojowe ws1>ółżycie z kraja­
Jni kapitalistycznymi jest możli­
we, jeśli zmusi się je clo szano­
wania pokoju. Trzeba im narzu­
cić pokój. Dokcmać tego mfrżna 
pt·zeciwstawiając im taką siłę, 

której nie odważą się zaczcp.ić. 
Można im też uniemożliwić na­
!Pad. Nie b~dzie przedeż prowa­
dzić wojny l). Truman na czele 
kilkudziesięciu tysięcy bankierów 
i kapitalistów. Bez mas nie p!>-

~ prowadzą wojny. 

Chociaż imperi.ali:un dławi sit w 
pokoju· tak samo- jak musiałby runąć 
w wojnie, którą chce wywołać - eko 
nomiści kapitalistyczni utrzymują, .że 
to nieprawda, że kapitalizm jest jesz 
cze zdolny do pokojowego rozwoju. 

stwa, którym prteiz tyle lat starali 
się imp~rialiści otoczyć Związek Ra­
dziecki. Klasa robotnicza i jej rewo 
lucyjne partie stawały pierwsze na 
&zele- zbrojnej waJki na tyłach wro­
ga. 
Jesz~ w ogniu wojny ludrz:kość 

usłyszała pierwsrze we"ZWanie do po­
wojennej walki o trwały pokój: „Te 
raz na,jważniejszym zadaniem jest 
zapewnić naro-dom pokój" - mówlł 

Stalin 6 Iisfopada 1944 r. Po wojnie 
mLliony ludzi zobaczyły jak dokoła 

Związku Radzieckiego ro.zwijają się 

snącą potęgę tego świata, widrzą nie 
ugiętą walkę o pokój, .pokojową po 
litykę Związku Radzieckiego i kra· 
jów dempkracji ludowej. 

Pokój J?rzestał być mariGeniem Sltla 
chelnych, ale bezsilnych jedno-stek, 
stał się osiągalnym, konkretnym 
celem walki mas ludrzkich. · 

To jest tajemnica powstania maso 
wofici, wiar y w zwycięstwo i ofen~y 
wnego r ozmachu ruchu obrońców po 
koju, 

CZWARTA PRAWDA: 
siły obozu pokoju rosną. muszą 

jest nieuniknionym rO'Zkładem. Chwi 
rzeć na drogę prrzebytą i na cyfry lowe llaStrzyki koniunktury zbro je­
planów. Zacieśnia się stale więź niowei nie uleC!lą, a pogłębią na d al 
współpracy między tymi krajami, 
ponieważ ta współpraca oparta jest szą metę kryzys ustroju kapitalisty• 

cznego. Amerykański imperializm 1: 
na zasadach wriajemnej pomocy. 

trudem utr.zymuje tzw. .,jednołć e­
Rosną siły pokoju w krajach ko-

b-Ozu imperiali.zmu". Wszystkie ustro 
lonialnych i półkolonialnych, rzao-

jowe przyczyny, które prowadziły do 
sti:za się i potężnieje walka wyzwo- wojen między państwami im.perlalł-
le11.c'za uja~mionych 1 ~yskiwa- stycznymi działają dalej , 
nych narodow. Wzmaga s1~ rewolu IMó c k l · ki 1 . . w a ws arzu e wmos p ynące 
CYJna walka klasy ro~otnicze1. I e tych 0 , . t h d . 

S . . t • . j h ok czyWis yc praw . 
zerey się i po ęzme e ruc p o· 

ju. (Dekończenie na str. ł-eJ). 

· 'A masy nie mają żadnego interesu 
w wojnie - chcą pokoju. Ażeby je 
poprowadzić na wojnę, musi je im­
periali·;-;m najpierw oszukać. Stąd ca­
ły imperialistyczny a.paxat oszustwa, 

Ale my na sł<>'wo nie uwierzymy -
oświadcza min. Rapacki-niech to po 
każe w praktyce! Niech się rozwija 
pokojowo! Od dawna Związek Radzie 
cki wzywa do p<Jkojowego ws.półży­
cia i wsp6łzawwnictwa.. 

, Ra.da Bezpłeczenst"'a rozpatrzy . 
sieć agentur, partii. 
żeby uniei_nożliwić i.mperii.alizmowi 

na1>aść i wojnę, trzeba ohronić masy 
przed oszustwem, uie dać impnializ 
mowi pdechoty, której tak• srAuka doU· 

TRZECIA PRAWDA : 
powstanie, istnienie ł r1>zwój sprawę b a ndycki.eh nalotów u·sA 

świata socjalizmu pokazują mase>m 
ludzkim, ie wojna nie jest nieuchron 
nym losem człowieka. W ciągu dru 
giej wojny światowej setki milionów • 
ludzi za.znały wszystkich okropności 
wojny i całego piekła panowania fa 
szy8towskiego napastnika. Setki mi­
lionów ludiz.i nauczyły się do głębi 
nienawidzjć wojny i jej· sprawców. 

· k()ła. · 
na t erqtori un1 Chin Ludo1111qch / 

DRUGA PRAWDA: 
Jest świat zwyc'ięskiego i budują­

cego się socjalizmu, który potrzebuje 
i chce pl)koju. . 

W samym sednie ustroju socjuli-. 
st.yci,nego i ustrfrju budowy socjaliz­
mu tkwią przyczyny trwałego lWko­
ju. Nie mogą nas skłaniać do na.past 
nicz;yeh wojen ani l'ynki zbytu, ani 
cudza ziemia, bogactwa, niewolnicze 
ręce :roboeze. Nie jest to nam potrzeb 
n~. 

W kraju zwycięskiegio aocjalizmu 

W ogniu drugiej wojp.y światowej 

(Dokończenie ze str. 1) 

!Malik zacytował określenie agre­
sji przyjęte w skali międzynarodo­
wej w maju 1933 r. i stwierdził, że 
atak samolotów amerykańskich na 
terytorium chińskie jest według te­
go określenia niewątpliwie aktem 
a.gresji, Powtórny atak samolotów 

amerykańskich na terytorium 0chiń· 
skie dowodzi, że bombardowani.a 
byto prz-eprowadzone przez Amery­
kanów celowo, w dążeniu do roz­
szerzenia zasięgu wojny. 
Rząd Chińskiej Republiki Ludo­

wei stanowczo proteslu}e pr.zeciwko 
mordowaniu spokojnej ludności 

Polska młodz ież szkolna 

chińskiej i niszczeniu własności na­
rodu chińskiego. Chiński rząd ludo­
wy domaga się, by Rada Bee,piec~eń 
stwa przedsięwzięła środki w celu 
obrony terytorium i narodu chiń­
skiego i w celu położenia kresu 
aktom agresji ameryka11skich. sił 
ebrojnych wobec Chin. · ządanie to 
jest całkowicie uzasadn1one i Rada 
Bezpieceeństwa powinna rmpat:rrzyć 
tę sprawę i powziąć odpowiednie 
środki w celu położenia kresu 

leżący do eskadry bombowców t po­
ścigowców znalazł słę w dniu 2'1 sier 
pnia omyłkowo nad terytorium Man 
dżurii i ostNelał IL broni pokładowej 
rejon miasta Antung w odległości 5 
mil od granicy koreai'iskiej. 

Austin zaproponował, by ONZ wy 
znaczyła komisję w celu rozpatrze­
nia sprawy ataku, o którym doniósł 
rząd chiński i w celu ustalenia wy­
raądzonych szkód. Delegat amery­
kański stwierd'1lił, że rząd Stanów 

agresji. Zjednocczonych nakaże przedsięvnię-
- w· Zwiazku Radzieckim - w kil­
ka lat, z. każdym nowym planem, p-0d 
waja. się produkcja. Narócl jest pe­
wien swej przysdo~ci, postanawia i 
wie, co będzie za rok, za dwa, ;;a 

:pieć lat. Człowiek staje się potężnym 

walczy o w yko.nanie Planu 6-letniego i o pokó.i 
Przemówie nie m in. Oświaty, tow. Witolda Jarosińskiego 

Delegacja radziecka domaga się, cie odvowiednich środków dyscypli· 
by sprawa e.ostała prze.z Radę rOll- narnych przeciwko winnym naru~ 
patrzona. Malik złożył w imieniu szenia granicy. 
delegacji radzieckiej projekt r ezolu· 
cjl pctęi>iającej bezprawne akty Następnie Austin oznajmił, że de­
agrr.sji Stanów Zjerlnoewnych oraz legacja amerykańska wyrazi zgodę 
stwierdzaJ·ąceJ·, że Sta.ny ZJ"ednoczo- na dany punkt poI"Lądku obrad, jeże 

panem przyro<ly. Jeden wybuch e_ne-.r; WARSZAWA (PAP). - Dnia 1 . Musicie..Jednakże pamiętać, że są 
gii atomowej użyźnia mu pustynię l ś I kt · 
oddaje we władanie kraj równy ob- wrze ·nia br. z okazji uroczystej jeszcze w Polsce ludzie, - orzy prze 
szarem Francji. Nauka i socjalistycz inauguracji nowego roku szl{Olnego, I szkadzają w budowie lepszego ży-

T k minister Oświaty - tow. Witold Ja • cia waszym rodzicom, robotnikom 
na organiz<icja podwajają plony. a · rosiński, minister Rolnictwa i Re- i chłopom. Są to ci, .którym Pol­
„podbija się" tu ziemię. form Rolnych Jan Dąb-Kocioł orHz ska Ludowa nie pozwal& wyzysk.i­
Własną pracą, na wła.snej ziemi prezes Centralnego Urzędu Szkole- wać innych. 

tw~rz.yć i mno·żyć bogactwo człowie- nia Zawodowego - Janusz Zarzycki Są _jeszcze w świecie ludzie, któ­
ka i jego kulturę, to tutaj sprawa ła wygłosili przez radio przemówienia, rzy żyją z ucisku i niewoli całych 

1 · · • skierowane do młodzieży szkolnej: ludów i narodów i którzy z zawi-
im;ejsza, nieskończenie pię rnieJsza 1 Minister Oświaty - tow. Witold ścią patrzą jak wspaniale rozbudo 
dająca stokroć więk<.ze rezultaty, niż Jaro!'liński powiedział między in.: wuje się nasz kraj. Chcieliby oni 
v.-szeU •. -ie podboje. Nie tu nikomu z „Droga młodzieży !!zkolna! wywołać nową wojnę i utopić świat 
wojny _ każdemu wsz.ystko w po· Ju7. po rnz siódmy .. rozpocżynamy w potokach l';.rwi. 

naukę i zajęcia szkolne w Polsce Lu Tych wrogów Polski Ludo,yej i 
kojowej pracy. dowej. W kciżdym roku zaczynamy całej ludzkości musicie nienawlclzieć 

Tak jest w Związku Radzie- naszą pracę w lepszych warunlrnch, i nauczyć sit; zwalczać z ca.lej siły. 
eJcim, tak staje sie w Polsee i w w piękniejszych szkołach, zaop3trze Ale plany podżegaczy wojennych na 
całej wyzwolonej części świa- ni w coraz lepsze książki i pomoce potykają we wszystkich krajach na 
..__ Dlatego Związek Rad71ie- naukowe_. . upó1· ludzi miłujących pokój. Milio-
-- . „ Zawdzięczamy fo wszystko wytę- ny ludzi na całym świecie pro1estu­
eki i ktaJe demokrac)I ludo- Ż<mej i ofiarnej pracy robotników, ią przeciw'ko okrutnej napaści im­
,.,·ej są główną silił pokoju. Dla- , chłopów i inteligencji pracującej, perialistów ameryka11skich na dziel 
tego Zwi11zek Radziecki jest stra waszych nauczycieli i wychowa)\' - ny naród koreański, który bohater­
• d.n' boz lk' 

0 
P<>kól ców oraz trosce naszego pańi;twa lu sko i zwycięsko broni swej niepo-

'-ll prze ią 0 . u wa 1 . · dowego o rozwóJ szkół i oświaty. dległości. 
Dlatego nazwIBko Stahna jest Polska Ludowa umożliwia wam do- Jesteśmy pełni podziwu dla boha 
naszym &ztandarem. i dTogowska stęp do wszystkich szkół i zapewnia terstwa i poświęcenia młodzieży ko 
llf!ltl _ stwierdza 21 moc!ł mów- młodzieży: robotniczej i chłopskiej rea6.:;kiej, która: nie może uczyć się 

' CS. 
/ Mówca pnypMnina tu, te mark-
IWm mówiąc o rewolucji światowej 
wmitekie stwierdza, irt socjaliz.m mo­
te powstać tylko tam, gdzie doj.rzeją 
Wfll'l!lęłlr-zne siły, które będą :zdolne 

w&Zechstronną opiekę, otwiera przed dziś spokojnie, a musi walczyć z bar 
wami drogę do najbardziej odpowie barzyńskim najazdem ameryka1'i.skim 
dzi.alnych i zaszczytnych prac. l' wolność swej ojczyzny. Walcząc z 

Kochajcie i szanujcie tych wszyst imperializmem amerykańskim, mło­
kich, którzy swoje siły, rozum 1 ser dzi Koreańczycy walczą również o 
ce wkładają w budowę tego wspa- pokój dla wsrzystkich ludów, a więc 
niałego domu, jakim dla nas wszyst i dla nas. 
kich jest Polska Ludowa. Obóz pokoju Jest niezwalczoną 

Pot"gą, gdyż przewodzi mu Zwią- 11' Rad B-p· c 'stw · · sfo " ne pollO'OZ" za nie całkowit"- odpo- a c~ ie zen a zm1en1 r. 
zek Radziecki, kierowany wolą i " ... mułowanie st · só~' wiedzialność, 1·ak również za s-zkody v. na ępu1ący spo v: 
"'Cnia.lnym umyslt.>.m Wielkiego Sta Skarga p · k b b d · " - wyrządzone na terytorium Chin i za '' I'2eciw o z om ar owaniu 
lina. Dlatego też droga jest wszyst teryton'um ch1"1'1sk1'eg p~ lotn'c 

- wszelkie dalsze kons.ekwencJ'e. o ·~e-z 1 • 
kim ludziom pracy pomoc i przy· two Narodo'w zi·edno""ony h" Je'e P:rzechodza.c do sprawy terror11, · ... „ C • z 
J"llźi1 Zwl<>zku Radziecldego. li przewodn1·"·zący zgo-'..., s1·„ z t 

"' panującego w Grec1'i, Malik stw"ier- "" u..'• " ą 
Na prz,ykładzie Zwia.zku Radziec- propozyci·ą to delegaci·a amer~·kan' 

dził, że postępowa ludzkość i ONZ · · " • kiego uczymy sie_, J'ak budować so- ska ~łoży of1'cJ'alny wn1'osek w tej 
od dawna J·uż zwracaJ·ą uwagę na te_ ' cjalizm w naszym krnju, jak rozwi iprawie 

jać potęgę nasze.i Ludowej Ojczyz- kwestię. Na sesji Zgromad!lenia ONZ · 
w 1948 r . w Paryżu, delegac3'a ra- Następnie zabrał głos praewodni-

ny. Prawdziwa miłość własnego kra Mal'k któ ł b dziecka poruszyła sprawę wyroków c.ząc.v 1 • ry zaproponowa , y 
ju łączy się nierozerwalnie z miło- f ł · · · d śmierci w Greci'i i Zgromadzenie in w s ormu owemu tresc1 anego pun 
ścią Zwiazku Radzieckiego, który po kt dk b d - · terweniowalo w celu uratowania ży - u porzą u o ra nie wspomma-
raz pierwszy w . historii zbudował t k d k ł b c1a skazanym. no o ym. to o ona ombardowa-
ustrój sprawiedliwości i postępu, łą · M l'k ł · · 

h 1 Ml·nął rok, lecz terror w Grecp·· ma. a 1 zaproponowa następuJą-
czy się z miłością do wsz,yStkic u- f ł · Sk · 
d k „ · dl' tr'''ał w d'll::z.vm cia_gu. Jesienią r. ce s ormu owanie: " arga w zwią.; 

zi walczących o po OJ, o sprawie 1 „ , ku z bombardowanJem lotniczym 
wość społeczną, o posięp. 194~ s~d~ doraźn~ w G7ecji. s~aza~y terytorium Chińskiej Republiki Lu· 
Pracę naszą 7.aczynamy w bleż:\- na sm1erc 8 greckich bo3owmkow an dowej". 

cym roku w "dniu, w którym obra- 1 t~•hitlerowskiego ~ucl~u oporu .. ~a-
duje w Warszawie I Polski Kon~res : ród grecki zwróC'lł się do ZW1ązn:~ Austin odparl, że zgodzi S'ię na 
Poko,iu. Setki delegatów z całego I Radzieck!ego, a Związek Radzieck~ sformułowanie: „Skarga, w związku · 
kraju zebrały się w stolicy, aby wy I do Zgroma~lzenia ONZ. St~~y Zjed- ze zbombardowaniem Chin". 
razić naszą wolę utrwalenia pokoju. noczone usiłowały - stawiaJąc prze 

Naszym wldadem w walkę o po- szkody proceduralne - praec1wsta- Malik rzaproponował sformułowa-
kój jest przede wszystkim wykona- wić s'.ę powzięciu prze-z Zgromadz~- "nie: „Skarga w zwiąrzku ·z lotniczym 
nie olbrzymiego Planu Sześcioletnie nie decyzji w tej sprawie. Jednakze bombardowani.em terytorium chiń· 
go. Wykonanie tego Planu uczvn! 7. Zgromadzenie ONZ usłuchało głosu . " 
Polski jeden z najbardziej uprzQffiy sumienia świata i interweniowało I skiego • 
słowionych i zamożnych krajów Eu- w .celu uratowania 8 bohaterów gre W tym ostatnim sformułowaniu 
ropy. Plan 6-letni, który wykonują ck1ego ruchu <?poru; propozycja została przeołosowana 
w codziennym trudzie wasi rodzi- Rada Bez..p1eczenstwa otrrz:ymała . " . . ' 
ce, bracia i siostry, zapewni nam niedawno list od matek 45 patrio- przy etzym 8 delegatow wypow1ed'Zla. 
nowe, doskonalsze życie i szczęś~ie tóW greckich, którym grozi kara ło się 2a włączeniem jej na por;ządek 
dla wszystkich i dla każdego z nas. śmierci za to tylko, że nie chcieli dzienny, a trczech (Kuba, Egipt, Kuo 
Wykonawcami Planu Sześcioletniego się oni wyro.ee S'wych pnzekonań de- mintang) preeciw. 
i tym samym bojownikami o pokój mokratycznych. 

Kadry nowego 
jesteście również wy, przygotowu- Malik stwierdził, że Rada Beżpie· Nast~pnie Rada Bezpieczeństwa 

W h h 
jący się w szkole i zdobywający wie czeństwa nie może przejść do po- odrzuciła 9 głosami preeciwko 2 

I f 

dzę do przyszłej pracy zawodowej. rządku dziennego .nad spra.wą ter- <ZSRR i Jugosławia) wciągnięcie na 

e rm a C U . <?d przygotowania, jaki~ otrzym~ ~?ru monarc~.o~f~szystowsk>1ego. re- porządek obrad sprawy terroru mo 
Jecie w szkole wy, przyszh budowm zimu w GrecJt i ze mus! czynnie za . · 
czowie Polski socjalistycznej, pn.y- interweniować. Delegat radziecki od . narcho - faszystowskiego w Grecji. 
szli górnicy, metalowcy, mechanicy, czytał projekt rezolucji Ra.dy Bezpie Po głosowaniu Malik oświadczył, Z lrońcem grudnia 1949 r. wystą- reinować gos.podarłcł k;ra.jów­

pi't :przewodnicżący komisji obrony pnyjacielskich". 
nie- ,.cywilnej słu~by pracy" w sile 

1<!7.400 ludzi, 41.800 policjantów, 
6.000 policji koleje>wej, n .ooo policji 
granicznej. Razem - 166.200 ludzi. 

narrodowej senatu USA, Thomas, z Od fałszowania walut dla celów sa 
żądaniem zawarcia ukladu z wasala botażu go,;podarczego do zrzut.Ó\V 
mi z Bonn o utworzeniu nowego stonki ziemniaczanej i bakterii jest 
Wehrmachtu. Niemal równocześnie tylko jeden krok„. Należy zwrócić tu 
angiel&ld generał brygady, Head, szczególną. uwagę na wciągnięcie w 
oficja.lny doradca wojskowy pa.rtii pła.ny amerykańskich podżegaczy wo 
ko.Merwatywnej, o.publikował na ła- jennych zarówno Niemiec Zachod­
mach .„Timesa" list otwarty, w któ- nich, jak i Franco. Zgodnie z donie 
rym wypowiadał się za oparciem sieniami „Manchester Guardian" z 
wMlystkich planów strategicznych 1:!. maja 1950 r., generał Bradley 
Zaeh-Odniej Europy na współudziale wskazał komisji &praw zagianicz­
w nich niemieckie.i armii najemnej. l"Seh amerykańskiej Izby Reprezen-
1'6 marca 1950 r. Winston Churchill tantów, że siły zbrojne w Europie, 
zażądał w Izbie Gmin wcią.gnięciA jakie konieczne są dla amerykań­
N1emiec w system zbrojeń paktu a- skich planów, mogą być wystawione 
tla.ntyckiego. 30 mal'ca stary kamrat j~dynie „z pomocą Niemiec i Hisz­
Churchilla, Paul Reynaud - grabarz par.ii". 
F1•an.cji, wypowiedział się również w W tym też okresie zaczęły na~ły­
tym duchu. Wreszcie w sierpniu br. wać do Europy transporty amery­
C]iurehill zażądał na posiedzeniu hńskiej broni. Rów•nocześnie wyko­
tzw. „Rady Europejskiej" uzbrojenia rzystano Niemcy Zachodnie jako po 
Niemiec Zachodnich i to w bardzo ligon dla ćwiczeń wojskowych sateli 
e:oorokim zakresie. . tów amerykańskich. ćwiczenia miały 

Przygot<>waniami do jawnej remnl na celu zapo,z.nanie oficerów lu·ajów 
flacyzacji Zachodnich Niemiec zajmu· 2tlantyck"ich z bwnią amerykańską. 
ją się przede wszystkim trzej ludzie: W ćwiczeniach brali udział także o­
szef sztabu amerykańskiego, generał ficerowie byłego Wehrmachtu. 
Bradley, brytyjski marszałek Mont- I tak, w Ausbach przeszkolono o­
g-01nery i francuski generał De Lat- ficerów zwiadu. W Sonthofen i w 
tre de Tassigny. Fiissen przeszkolono artylerzystów, 

1 maja 1950 r. u'Kazał się w ame- w Kitzingen - przywódców kolumn· 
tykal1l!łkim tygodniku „News week" samochodowych, w Vilseok - o.fice· 
artykuł pod wymownym tytułem rów broni pancernej i w Grafeil· 
„Gdy dojdzie do wojny ..• " (!;zyta:n~y wohr - oficerów piechoty. Kursy 
• nim m. in.: trwają 6 tygodni. N a. cele siko lenia 

„Szefowie sztabów generalnych wyasygnowano n1iliard 310 n1ilio.nów 
~'Pracowali na wypadek wojny pla. ddarów. Un;ądzono też manewry odJ 
ri.y uzbr<>jenia Niemiec i wykorzysta działów wojennych, rekrutują,cyz.h. 
vi.a hiszpańskich baz ... Centralny O- się spośród jugosłowiańsikich ba.ndy-
śrfrdek Amerykai'1skiego Wywiadu tów z „Ustaszy", własowców itd. 
przygotował matryce, pl'Zy pomoc~r Jak przedstawiają, się kach7 przy 
których l>ęd:r.ie można wypuszczać szlej zachodnio • niemieckiej armii 
fałszywe banknoty \I alut państw ni~ wojennej?. . . • • . . 
przyja.cielskich. W sfałszowane ban.K. W strefie brytyJsk1eJ znaJdUJą su} 
nnty będzie się zaopatrywać a?:en· nr.stępujące odd2iiały niemieckie pod 
łów i lł'. ten s.[)O:SÓb można beclzie P.Ołi l a.llgielsk~ komendiu oddaiał7. tzw, 

W strefie amerykańskiej, tzw. 
„kompanie pracy" w sile 100.000 lu­
dzi, „policja przemysłowa" 
100.000 ludzi, policja regµlarna 
39.143 ludzi, policja rzeczna, kolej()· 
wa, celna itd. - 29.900 ludzi. 

W strefie francuskiej oddziały nie 
mieckie pod cudzoziemską komendą 
!:czą 24.000 iudzi, a w zachodnim 
Berlinie - 16.407 ludzi. 

Z tych to formacji, liczących w su 
mie około 450.000 ludzi, mają się re 
k1 utować kadry najemnej armii ame 
rykańskiego imperializmu. 

Oficerów tej półmilionowej armii 
mają dostarczyć organizacje byłych 
ziiwodowych oficeró'" armii hitlerow 
skiej, z osławionym „Brudersehaf­
tem" na czele. „Bruderschaft" w 
dwu memorandach, skierowanych do 
Adenauera i do Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, konferującej 
w ma.ju br. w Londynie, domagał się 
przywróceruia praw honorowych 
wszystkim oficerom byłej armii ·la­
z1stowskiej i kasacj i wszystkich wy­
roków skazujących oficer6w armil 
łlitlera za zbrodnie wojenne. Ze 
szczególnym naeiskiem domagano 'lię 
wypuszczenia na wolną stopę genera 
łów: Kesselringa, Mansteina i Spei.· 
dla. 

Tak się przedstawia w ogólnych 
,-;arysach daleko posuni~ty już pro­
ces remilitaryzacji Niemiec Zacho­
dnich. 

W obliczu śmiertelnego niebezpie· 
crzeństw11, jakie nad nimi zawisło, na 
ród niemiecki jednoczy się pod hll­
sl!lntl Frontu Narodowego dla po· 
krzyźo'lłania planów amerykańskich 
poożegaczy wojennych i ich adenaue· 
~owskich J)achołków. 

robotnicy rolni, chłopi, inżyn1ero - czeiistwa, wzywającej rząd grecki że ' delegacja radziecka zwróciła u­
wie, nauczyciele, lekarze, artyści - do ·.vstrzymania wykonania wyro­
rzależy ;zwycięstwo w walce o wyko k(m1 śmle·rci wydanych na 45 człon­
nanie Planu Sześcioletniego. ków ruchu !>Poru i do położenia kre 

Bierzcie przykład z przodowników su dalszym egzekucjom więźniów P il 
pracy, z ich wytrwałości, ofiar110- litycznych. Rezolucja wczywa także 
ś~i i osiągnięć. Bądźcie sami przo- rząd grecki, by zapr.zestal wysyla­
downikami w nauce. Musicie nia więźniów chorych na gruźlicę 
wzmocnić świadomą karność i dy- na wyspy o ni~drowym klimacie. 
scyplinę. Musicie codziennq pracą Delegat brytyjski Jebb wystąpił z 
dać dowód swojej miłości dla Pol- krytyką projektu rezolucji radziec­
ski Ludowej. kiej, potępiającej bezprawne akty 

A teraz do was się zwracam, agresji Stanów Zjednoczonych wo-
ZMP-uwcy i ba.rcerze! bee Chin, lecz oświadczył, że nie b'ę-

Wasza rola - to rola pierwszego d:zie się sprzeciwiał ro-zpatrywaniu 
pomocnika n&uczyciela w wielkiej tej sprawy przez Radę. 
bitwie o rzetelną wiedzę i socjalisty Sprawa terroru w GrecJ'i _ eda-
czne wychowanie. Wasz udział w 
ochotniczych br ygadach ZMP, . w niem delegata brytyjskiego - nie 

• k powinna się znaleźć na porządku ob 
p1ę nych i pożytecznych pracach rad, ponieważ „nie stanowi· ona groź 
społecznych, w organizowaniu życia 

wagę nady Bezn'.eczeństwa na spra· 
wę terroru w Grecji i na to, że spra 
wa jest pilna i niecierpiąca zwłoki, 

pon;Jeważ w każdej chwili mogą być 
wykonane wyroki śmierci na oso• 
bach tysięcy patriotów grecloch. 

!Malik podkreślił, że Rada Bea:pie 
czeństwa mogła interweniować w ce 
lu uratowania · życia patriotów grec· 
kich, lee~ liczni delegaci nie chcieli 
tego uczynić i głosowali praeciwko 
wciągnięciu sprawy na porcządek 

obrad: 
Następnie Malik oznajmił, że tza­

myka posied;:enie i że Rada Ber.pie· 
czeństwa z.biel"!Ze się ponowme w 

szkolnego - to poważny dorobek i by dla pokoju". 
cenny wkład w walkę 0 

POK ÓJ 1 Po delegacie brytyjskim eabral dniu 1 września. 
SOCJALIZM. głos delegat Stanów Zjednoczonych --------------
Waszą ambicją winno być 7.ajęde Austin. 

pierwszego. miejsca w nauce sr.kol- Stwierdził on, że „w każdej woj­
nej i w pracy społecznej. :Fomoże nie mogą przypadkowo nastąpić fak. 
wam poczucie jedności z całą. postę- ty przekroc.zertia granicy" państwa 
pową. młodzle-.ią. świata i przykład sąsiedniego. Austin usiłował dowieść 
komsomolców i pionierów Związku dalej, że skarga Ozou En-laia do Ra 
Radzieckiego. dy Bez;piecrz;eństwa . w związku ri ata 

Musicie odważnie wykrywać wro kiem samolotów amerykańskich na 
ga, który stara się odepchnąć was terytorium chińskie ma rzekomo na 
od wszystkiego, eo nowe i twórcze. celu prriedstawien:ie sprawy w ten 
Musicie zwalczać go nieugięcie t zwy sposób, że „chodzi nie o działania 
cięsko. Wierzymy, że własną. pracą. Narodów Zjednocrzonych, lecrt S ta­
i posta.wą zasłużycie na .żas7,czytnl\ nów Zjednoczonych". Austin oświad 
nazwę pierwszego pomocnika Partii ~ył, że siły rz;brojne USA diziałają 
w walce o szczęśliwe jutro naszej rzekomo pod egidą Narodów Zjedno 
młodzieży. czonych i że lotnictwo amerykań­

Sport 

Wrzesiński ·pierwszy 
w K ielcach 

Na metę IV etapu wyścigu kolar· 
skiego rt. okaizji Polskiego Kongr~su 
Pokoju, Katowice - Kielce, przybył 

Wrzesiński, przed fini~z.ującymi ra• 
eem rz; nim K.ląbińskim, Wójc.iki.:m 
i Sałygą. 

7WYCIĘSTWO KISZKI 
Zyczę wam wszystkim, droga m{o skie otrzymało ścisłe instrukcje uni-

dzieży, owocnych wyników w pracy kania lotów nad innym terytorium W pierwszym dniu wielkich zawo 
w nowym roku szkolnym. niż terytorium Korei. dów lekkoatletycznych Zw. Zaw. na 

Niech żyje p0lska młodzież, nadzie Austin stwierdził, że jak wynika ~ 
ja i przyszłość Polski Ludowej! dochodizei't, przeprowadrzonych prze-i 

Niech żyje l'olska Ludowa i jej amerykańskie władze wojskowe, sa-
Prezydent Bolesław Bierut! · molot amerykański typ·1 F-51, na· 

stadionie WP w Warszawie, 
ku w dal zwyciężył KisZka, 
jąc ' wynik 7.32 mtr. 

/ 
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$zkodliwa i niebezpieczna tendencja 
. Niskie planowanie hamuje rozwój produkcji w WSM. Nr 4 

· W 1S49 I\ Wytwórnia. Sprzętu k<0m, którzy dostrzegaili w zakładzie 
!Ke-Oha.niczneg-0 Nr f wykonała. plan ogromne, niewykorzystane rezerwy. 
roozny już IW dniu 31 sierpnia. Te· !Mówfono 0 tym na rzebraniach, alar 
co l'Oku plan półroczny, podniesio'\. mowano dyrekcję zakładu, rzwraca­
nY c Wła5neJ iniC(jatywy r&botnflt 'no uwagę sekretarzowi organirzacji 
liilw, ri:ostał również poww.mtie przev- podstawowej. Towaraysze usiłowali 
~ny. radzić sobie we własnym zakresie: 

Nie wnikając głębiej w :istotę. kierowali więc nie.z.liczoną Hość 
s_prawy, można by ipochopnie uznaQll pism, rzażaleń, monitów do Dyrekcji 
to za du~ _osiągnięcie llał~gi, za t~ Na~elnej w Łodzi, której podlegają 
zw~ąt nalezytego usprawmenia pr<J.;, rozsiane po całym kraju Wytwórnie 
.<!.'~?il,, dobrej organi~cji iprae~i S:praętu Med'nanicznego. Dyrekcja 
Jeśh Jednak dodamy, ze :prriy tyc.tt ta 11kłada i narzuca plany produk­
„sukcesach"1 !PfZY wykonaniu pla• cyjne, nie uzgadniaJae ich z zakłada. 
nu aż na 4 miesiące ipraed ternnine'f!\. mi pracy, nie baiiając istotnych 
........ 'Pal'k maszynowy zakładów pozo• możliwości produkcyjnych tych za­
staje wykorzystany zaledwie w 45 kladów. Wysyłali mnóstwo papier­
lH'oe., jeśli upoznamy się z treścią ków do bratnich zakładów które 
protokółów rzebrań partyjnych i na- z reguły opóźniały i opóźni~ją do· 
rad wytwórczych, wyka;z;ujących, że stawę ~ęści, niezbędnych przy 
bywają okresy, kiedy robotnicy do- montażu produkowanego w Wy­
słown'ie nie mają co robić - to twórni Nr 4 sprzętu. Nie szukałi 
wówczas do.idziemy do wniosku, że natomiast innych, skuteczniej­
ma.my łu do czynienia raczej ze szych dróg. Nie interweniowali w 
S'Ekodliwym, niedopuszczalnyro :zja- Centralnym Zaraąckie w Warsza­
wisłdem „ostr<>żnego" zaniżonego wie nie cz:wiacali się do Komitetu 
planowania., obniżającego możliwo- Dzi~lnicowego. z biegiem czasu po· 
ści rozwoju prod~kcji, idą.cego dro- prostu przywykli do takiej sytuacji 
''• „łatwizny", liczącego na prze- i zadowoleni byli, iż bez wysiłku 
kra.czanie pła.nów bez wysiłku. Ta- mogą wYkonywać plany. 
kie właśnie, demobilizujące cz;ałogę Do czego to doprowadziło? Jaki 
oraz narażające skarb państwa na stan powstał w iiakladzie? Jak re­
ogromne szkody - planowanie jest agują na to robotnicy? 
stosowane w Wytwórni Sprzętu Me 
chanicznego Nr ł. 

PLANY „NA WYROST" 
i-. 

Gdy niedawno Komitet Dzielnicy 
Górna rozpatrywał tę sprawę na 
egzekutywie, wyszło na jaw, że to­
waraysze Il. WSM Nr 4 od dawna 
już zdają sobie sprawę z niedoma­
gań tego „planowania". 

Rrzucalo się to zresztą w oc:zy nie 
tylko członkom organizacji partyj­
nej, lecz prawie wszystkim r1tbotni-

r':'' 

BEZSKUTECZNE 
WYSIŁKI ZAŁOGI 

Plan, narzucony przez Dyrekcję 
Naczelną /Zarówno w roku ubiegłym, 
jak i w bieżącym, wywołał wśród 
zalogi głębokie oburzenie. Każdy ro 
botnik zdawał sobie. sprawę, że za­
kłady zdolne byłyby WYI>rndukować 
clwa i trzy razy tyle. Na zebraniach 
składano dodatkowe zobowiązania, 
podwyiszan& plan. Nie dostosowywa 
ły się jednak do tego inne /Zakłady, 

ł.6·lETNł"elAN:ROIWOJU=GUSPODARC!E~O 
!.;i BUDOWY~PODSTAW~socJAUZMU w PO~S~E 
• f T 111 ····-•SD 1'r 7 .•• 
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podlegające !Dyrekcji, a produkcja 
WSM Nr 4 jest uzałeżniona od do­
stawy wytwarrzanych tam części. 
Skutek byl taki, że dobre chęci ro­
botników obracane były wniwecrz. 
W oczekiwaniu na niezbędne crz~ści, 
produkcja w pierwszej i drugiej de 
kadzie każdego miesiąca wykony­
wana była ·wprost w minimalnym 
procencie - najwyżej do 20 proc. 
W trzeciej · dekadzie następował 
zryw, w ciągu tych kilku dni .za­
łoga wypełniała (tak zresztą jest i 
obecrrie) 80 ,prnc. planu miesięc;z;­
nego. 

Czy w takich warunkach można 

mówić o dobrej organizacji pracy 
i o rozwoju wspólzawodnictwll? 

Chociaż prawie wszyscy członko 

wie załogi figurują na liście współ­

zawodniczących - w istocie wsp1ił 

zawodnictwo w WSM Nr 4 jest w 
takich warunkach zupełną fikcj<\. 
Na jednym z zebrań partyjnych kon 
troler techniczny tow. Plewa alar­
mował organizację: „Są okresy, gdy 
robotnicy nie mają. co robić, a po­
tem w ciągu kilku dni wszystko 
staje się pilne. W szlifierni nieraz 
przez 2 tygodnie nie ma nic na ma 
szynach, a potem nawet nie ma cza 
su skontrolować produkcji". Kierow 
nik montażu, tow. Heleniak zowia­
damia Dyrekcję w połowie miesiąca, 
że plan na montażu został wykonany 
zaledwie w 12 proc. Tow. Strusz­
czak zwraca uwagę na pogarszają­
c<} się stałe jakość Pl'-Odukcji, na li­
czne monity, wpływające od od­
biorców. Tow. Banasiak mówi o in­
nym niepokojącym objawie: niektó 
r:zy robotnicy, pozostaiąc bez regu­
larnego zajęcia demoralizują się a 
nawet niekiicdy opuszczają wcz~ś­
nie.i pracę. Robotnicy skarżą się na 
niskie zarobki, bowiem na skutek 
braku roboty często zamiast akor­
du, uzyskują tylko zapłatę dniów­
kową. Taki system pracy. takie 
szturmowe wypełnianie planów w 
końcu rr.iesiąca, burzy tak potrzeb­
ną i niezbędną w produkcji rytmi 
czność, która daje gwarancję rów­

czna. jest taka tendencja. Zakłada 
ona nie mobiliza.cję wszystkich 
pracowników dla wykorzystania. 
w pełni wszystkich możliwości pro 
dukcyjnych i rezerw a postawie· 
nie minimalistyczne i demobiliza­
cję, a. w rezultacie systeina.tyczne 
niewykonystywanie możliwości 
szybkiego marszu na.przód". 

Tę wypowiedź tow. Minca można 
w pełni zastosować do Dyrekcji Wy 
twórni Sprzętu Mechanicznego. 
Przedstawiciele Dyrekcji nie utrzy­
mują kontaktu z podległymi jej za­
kładami, nie analizują wspólnie z 
kierownictwem u.kładów oraz za.Io 
gą możliwości produkcyjnych, nie 
badają stanu wykorzystania parku 
maszynowego. Nic uzgadniają swych 
planów z możliwościami zakładu. 

Zapominając o żywych ludziuch. 
nie konstruują planów na podsta­
wie ich osiągnięć oraz możliwości 
maszyn. Planują źle, planują szkod 
Iiwie, demobilizują załogę, zanied­
bują ogromne rezerwy, pozostawia 
ją niewykorzystany park masz:vno­
wy, tak cenny i drogi, tak niezbęd­
ny do realizacji P lanu Sześciolet-
niego. 

Nie trzeba chyba podh•·eślać, jak 
poważną winę za długotrwałe tole­
rowanie tego stanu ponoszą organi 
zacja partyjna i rada zakładowa o­
raz kierownictwo WSM Nr 4. Teraz, 
gdy wszystkie te sprawy zost;uy 
ujawnione, gdy stały się one tE'm::i­
tem .obrad Komitetu Dzielnicowe­
go, 1 trzeba najrY.chlej zrewidować 
działalność Dyrekcji, winnych do -
tychczasov...ego szkodliwego plano -
wania pociągnąć do odpowiedzialno 
ści, a plany wytwórcze oprzeć na I 
realnej bazie. 

H. Samsonowska 

Werbunek mor derców 
]a l' wiemy z; doniesie1'ł prasowych, amerykańskie u~adze okupacyfrie 

izi-t·olniły J więzie11ia przedterminowo ośmiu ,;wybitnych" zbrocl11iari:y hit­
lerowskich, skazanych prawomocnie przez Trybunał Norymberski. Takii;h 
„amnestyjnych" zwolnie1'ł według wid.;i mi się Clay' ów i Cloy'ów było jui , 
wiele. '.fym. razem chodzi jedna/, o bard;o grube T')'by re:i:imu nazistott'• 
sldego, takie, jale osławiony przemysłowiec zbrojeniowy - Flick, b. mini­
ster rolnictwa Darre i im podobni„, 

Zu:olnienie tych panów, którzy nie mieli :ires:::tą powodu uskarlać 1it 
na zbyt ciężkie WlTllll/ci pobytu W Wit,)zicnitL landsburskim, TUlStąpiło, j<1k 
tłumaczą 1dallze amerylwrislrie, 11a slmtek „dobregd zachorooriia się" om­
dzo11ych w celi icięzie1111ej • 

Nie moi:rra u.YJtpić, że i na wol11ości pp. Flick, Darrc, DietrlcT1 i po­
:osruli ::ac/towytL'aĆ się będą - według pojęć ameryharis!.·ich - „bardzo 
dobrze". - Nie :maczy to jed11ak, by mieli c:as swój vo§więcać 1wkut11)m 
rnzm.yślar:iom 1111cl swą zbrodniczq przeszlo.ściq. albo te:i: grze w be:yka c1y 
golfa. J'r;;ypus:;c:;ać raczej należy, i;e w :wir1zku z plannrni rest)'t1wwai1i4 
zaclwd11io-niemiecldego przemyslri zl1rojeniowego oraz stwor:enia w Tri• 
::or:ii armii „a1la11tycl.-iej" - aktyu:110.ść :icoluionych ba11clytów hitlerow­
'skiclł :wróci się w i1111ym kierunku to znaczy, :le ich „wysohic" k1«1lif i­
kacje ludobójców .:najdą td!1.ściwe miejsce i zastosou:anie w operacjach 
gto.śnej firmy J)olityczno-wojskowej „Adenauer, Mac Cloy i S-ka". Trudno 
sobie wyobrazić, by tak ś1vietr1i „fachowcy" mieli kisnąć gdzieś 11a uboczu, 
bez pr::yd::iał11 i za.jęcia. . 

l\iobili::acja szumowin. której tak wymowne ~ory i przyklady dajq 
amerylcański' u1ład:r.~ okupacyjne w Niemczech i Japonii, odbywa sii; rów­
nie:i: w krajach marshallowskich. Ot np. we Włoszech zwolrtiony zostal 
lcrwawy zbrod11iarz faszystorvshi, sługus Mussoliniego i Hitlera - b. mi­
nister spraw wojskowych, Graziani. 

:tdr(ljcy, zbrocluiarze, kollrboracjortiści są dziś wysoce notowani rta ae­
lontychiej gi.ełdzie „walorów". Wall-Street pokłada w tej zgrai tdelliie 
rwd:ieje, u1mtrujric w niej najodpowiedniejszy materiał persorwdny do WY,­
ciqgaitia kaszw11ów z ognia awantur wojennych. 

.He u-brew tym chytrym kalkulacjom nie wydaje się prawdopodobne• 
by 11ilrc::em11e kreatury wypuszczane na ro;;kaz amcrykni'1Ski z wi'lzieri 
i obozów karnych, mogły w czymlwlwiek przysłużyć się swym „dobro• 
driejom", ::mieniając - wedle ich pragnień - bieg wypadków. 

A kierunek tego biegu jest, jah wiemy, wręc:i: odwrotriy od chfci i za-
mirrzeri dolrirnw:vch złoczyńców. B. D. 

O lepsze· warunki pracy dla prządek 
Zbyt słabe zainteresowanie konkursem w ZPB im. Har·nama 

\„ 

' 
1ZROJ'7' PRZEMYSU/ Ś.kYJJJKdJll' f1Plłl'lS'PCQ?'Oll}'(Jf 

·. , . .,:../g ,WiS.iG14NJ.f(A/ . 

nomiernego wypełhiimia planów a Chocia;i; do konkursu na. najlepiej 
robotnikowi pozwala pracować spo 11rzykrfcając11 1>rządkę przystąpiła 
irnjnie z jednakową wydajnością. W prawie cnla załoga przędzalni iPB 
WSM Nr 4, na skutek owego „pln- ill]. Harnnriu1, kierownik pn.:ędzalni 

l
nowania", jakim Naczelna Dyrekcja I JHtSiada do tej pory dopiero 45 ta· 
„obdarza" podległe jej zakłady, bliczek kontrolnych. Jesteśmy tym 
wśród niektórych robotników panu nieco zaskoczeni. Przecież uplynął 

I 
je wprost niechęć do Jllacy i już pierwszy miesiąc konkursu, nale­
zwątplenie we własne siły. Nic dziw żało by więc skontrolować pracę 

d 
" ,, 

nego, że masowo uciekają o.ni do wEzystkich prządek. Rada zakładowa 
innych zakładów. tłumaczy nam, że nastąpiła wymiana 

FAKTY 
GODNE NAPIĘTNOWANIA 

T.<iw. l\finc, mówiąc na V Ple­
num o takim właśnie bezmyśl­
nym, planowaniu zza biurka, po­
wiedział: „Nie trzeba tłumaczyć, 
jak wysoce szkodliwa niebezpie 

starrch tablici,ek na nowe. To jednak 
w niczym nie usprnwiedliwla apara· 
t•.1 kontt·olnego, który m(>~lby prze· 
c1e:i: do chwili wymiany k<>rzystać i 
:ze starych tabliczek. 

Kierownik przędzalni, ob. Rut-

Dzięki akcji uś.-wiadamiaiącej 

kowski, zapewnia, że w ostatnim cza 
sie jakość przędzy znacznie się pod· 
niosła i prządki przykręcają. dobrze. 
Niestety, nie jesteśmy w stanie tego 
stwier<lzić. Na 45 tabliczek tylko 10 
zawiera dobre przykręcania . Pozosta 
ł2 wykazują. fatalne zgrubienia. 

Wdajemy się więc w rozmowę z 
'l'ow. Gł<>wacka., czołowa prządka Z'PB im. Harnama. 

powiat kutn·owski przoduje w akcji planowego sku11u zboża tymi prządkami, które wyka:mją wy todą, trzeba nauczyć się pracować po 
scką jakość p1·1Jdukcji. nowemu. 

W całym województwie łódzkim 
rozpoczęto pc,żniwny, planowy skup 
zboża, Akcja ta przebiega na ogół 
sprawnie. Najlepsze jednak "'ryniki 
w tej dziedzinie wykazuje powiat 
kutnowski, na terenie którego nie 
ty:ko wykonano, ale nawet przekro 
cz:ono plan do!lta,V.'Y zboża za mie3iąc 
~ierpień. Tak pomyślne wyniki za­
wdzięczać należy docenianiu wagi te 
go zagadnienia przez aktyw gos.po· 
darczy powiatu. Dla akcji tej nie 
szczędzą wysiłków Polskie Zakłady 
Zbożowe, Powiatowy Zarząd Gmin· 
riych Spółdzielni, jak również Powia 
tcwa Rada Narodowa, partie l'olit:v· 
czne i Związek Same>pomocy Chłop· 
s:dej. Prowadzona jest wytężona pra 
ca uświadamiająca wśród chłopów 
n1ało i średniorolnych, organizuje się 
si;:ecjalne zebrania gromadzkie. Doce 
niają i·ównież to zagadnienie pod~ta 
wowe organizacje i gminne rady na­
rodowe, któ1·e wyjaśniają .masom 
chl.opskim, na czym polega udział 
chłopa w planowanym skupie. 

Dlatego prawda o planowym sku· 
pit> dociera do najszerszych mas 

Na cześć 
I Polskiego Kongresu Pokoju 

chłopstwa, do tych, 'którzy dawniej 
be;; przeszkód byli wyzyskiwani 
przez spekulantów, uatalających 
krzywdzące chłopów mało i średnio­
rolnych ceny zboża. Chłop dziś zro­
zumiał, że dzifki planowej odstawie 
r.ad1\'yżk'i zbofa uzyskuje on opłaca] 
n<! ceny i ciągły zbyt. 
Toteż przed magazyny . g;niilmy~h 

spółdzielni zajeżdżają wc1ąz nowe 
n;:ładowane wozy, a kierownicy puni• 
tów skupu i magazynierzy mają „peł 
ne ręce i·oboty". Są gminy, w któ· 
rych plan znacznie przekroczono. Chło 
pi są wielce zadowoleni z uzys.kanych 
cen za odstawę kontraktowanego .ię· 
czmienia.. Pogł<>Ski szerzone przez 
wroga klasowego, który usiłował 
wmówić chł'opom mało i średniorol­
nym, że kont.rakt&wanie jest nieopła 
calne, okazały się całkowicie fałszy­
we. Chfopi nie tylko otrzym1,1ją WY· 
sokie, opłacalne ceny za odstawę 
kontl'aktowanego jęczmienia, ale tak 
że i premie. 
Władysław Jagusiak z gromady 

ł:Tnestynów, Józef S:r.ymczak z gro­
mady Pniewo, Tadeusz Podlasiewicz 

Nasi 

z Kamilewa i Józef Jani!'lzewski z _ Nawet najlepszej prządce nie Jak wynika z przedstawionych 
gromady Lasota otrzymali wyso~de z:.w.-sze uda się zrobić malr p(,lk, czy nam tabliczek, w przędzalni jest o­
premie z.a. terminową dostnwę jęcz- li dobrze przyhęcić - oświaclc7.a koło trzech cz1rnrtych pr7,ądek, · przy 
mienia i gatunkowo~ć ziarna. Ogó- prządka oh. Stefania Pawlak, której kr~ają.cych Je~zcze niewłaśdwie. 
łem w powiecie kutnowskim do dniu tDbliczka wyl;azała właściwe przykrę Rozmawiamy właśnie z jedną spo-
28 sierpnia wykonano plan sku~rn canie. - Ale moim obowiazkiem jest śród nich. 
zboża za sierpień bici. roku nast~- clać dobrą prz~dzę. Dlatego też, jeśli -·Ja staram się odpowiednio przy 
puj~co: jęczmienia w ponad 600 nie uda mi się czasem przykręcić kręcać - mówi prz:gl:rn ob. Broni­
Pl'OC., owsa 650 proc. i pszenicy w należycie. wtedy zrywam nitkę z rlu- sława Krakowiak. - Ale wówczas, 
115 l>rOC. żyro pęki.em i przykręcam ją n a no- gdy brano próbę i „patrzono mi na 

Te wielkie osiąg·nięcia są świadec· wo. wstyil byłoby, gdybym ja, zatru ri;ce", akurat przykręciło mi się źle. 
twem, ;i;e zagadnienie planowego dnlona od 40 lat w przęd"Lalnl, nie Ob. Maria Glinka, która pracuje 
~kupu w powiecie kutnow:o;kim zosta umiała przykręcać, jak potrzeba, j'.li w przędzalni 29 lat, jak widać z 
ło w pelni docenione przez wszyst· Ob. Józefa Walclen, rówmez do- tabliczki także przykręca niewłaści 
k\e . ogniwa pa1istwowe oraz organi· brze przykręca.iąca prządka, 0 czym wie. 
zacje polityczne i społE'czne, począw świadczy tabliczka, nie tylko sama - Pragnę robić jak najmmeisze 
szy ocl powiatu, a skończywszy na sprawnie pracuje, ale również innym pęki - tłum11czy prządka - ale cza 
gromadzie. Uzyskane sukcesy wyka- zwraca uwngę na właściwe pr:ykrę sem nie moll'ę. Tnk jakoś mi się nie 
zaly, ile dzięki uświadomieniu mas can ie. za wsze udaje. Gdyby instrukt<Jrka 
chłopskich wykonują e>ne swe oho· p<•kazala mi tę umiejętno5ć, moż~ i 
·wiązki wobec Państwa z nadwyżką. Jedną z najlepiej przykręcaję.cych ja bym to potrafiła. Ale instruktor-
świadczy to również, że plony tego- prządek jest tow. Głowacka, która ki Ot>iekują się tylko tymi mlodszy­
rcczne są daleko lepsze od zeszłoro· w ramach zobowiązań, podjętych ku mi. A człowiek tuk pracuje, jak się 
cznych, a to dzięki rozległemu z::.sto c;:ci Kongresu Pokoju przeszła na nauczył k iedyś, ])rzed 30 laty. 
sowaniu maszyn rolniczych i porno· obsługę 5 stron. Ob. Leokndia Monder równieil na­
cy Państwa w formie kredytów na - Aby przykręcać dobrze - mó- rzEka na brak instrnktorki. Z ror.· 
nawozy sztuczne or11z nasiona kwa~i- wi tow .. Głowacka. - trzeba zerwać I mów, przeprowadzonych z kilku 
fikowane. I z rutyniarstwem 1 przestarzałą me- prządkami wynika, iż wszystkie ko· 

korespondenci piszą 
W rozwijającej się akcji na 

rzecz pokoju i podejmowaniu zo· 
bowiązań produkcyjnych ku ucz· 
czeniu I Polskiego Kongresu Po­
ke>ju, nasze zakłady im. Gwardii 
Ludowej również nie pC>Zostają. w 
tyle. 

Ostatnio na naradzie robotni· 
czej postan<>wiono po wyczerpują­
cej dyskusji w celu przyśpieszenia 
wyk<>nania nasz:ych planów, zli· 
kwidować tutejszy magazyn zło· 
mu, a złom przekazać hutom do 
przeróbki. 

Kolejarze łódzcy przysporzyli 
15 mil. zł. oszczędności 

Walczymy z analfabetyzmem 
Sprawa zlikwidowania. analfabe 

tyzmu w ZPB im. J. Marchlew­
skiego ruszyła. wreszcie z martwe 
go punktu. Zorganizowano ostat­
nio 4 kursy, na które uczęszcza 
64 słuchaczy. Jest to już poważny 
krok naprzód, chociaż kursy te 
nie rozwiążą jeszcze problemu cał 
kowicie, jeśli się zważy, że w fa­
bryce mamy 301 osób niepiśmien 
nych. 

kadJ.•. Dlatego postanowiłam na· 
uczyć się czytać i pisać, ponieważ 
umożliwi mi to dalsze kształce­
nie." 

Tow. tow. Józef Prószczyński, 
majster przędzalni oraz przędza· 
rze Szczepaniak i ślezański pod· 
jęli zobowiązania wz~ożenia d~~: 
łości o maszyny. Jozef Czaplm· 
ski, majster na krzyżówkach i 
skręcalni, ·w1~z z ob. ob. Nawroc· 
ką, Wojno, Jeziorską, Twarclow· 
ską, Chwastnieńską i Chrabską 
pnynekli poza godzinami pracy 
uczyć mniej wykwali:iikowanych 
robotników prawidłowego wiąza· \ 
nia. pęków. 

. Pacholak 
ZPW im. Gwardii Ludowej 

Kolejarze Okręgu Łódzkiego 

wysłali do obradującego w War 
SG!awie I Polskiego Kongresu Po­
koju następujący meldunek: 

„Kolejarze Okręgu ZZK Łódź, 
w liczbie 34.900 członków, na od 
bytych masówkach w dniach 28, 
29 bm. podjęli ku uczczeniu I 

Polskiego Kongresu Pokoju sze 
reg zobowiązań produkcyjnych, 
które ogółem przysporzą oszczęd 
ności około 15 milionów złotych. 
„Zobowiązania te obejmują u­

trzymanie dokładniejszej regc:lar 
ności biegu pociągów, lepszej i 
szybszej reperacji taboru kolejo­
wego, poprawienia współczynnika 
obrotu wagonów i przębiegu oa-

rowozów oraz sprawniejszej ob· 
sługi wszystkich korzystających 

z usług kolei. 
Składając, Polskiemu Kongreso 

wi Pokoju w Warszawie życzenia 
owocnych obrad, kolejarze Okr~ 
gu Łódzkiego swą wzmożoną wy 
dajnością pracy i podjętymi zo­
bowiązaniami produkcyjn~mi d~a 
przedterminowego wykonania 
Planu Sześcioletniego, przylqcza­
ją się do walki o utrzymanie p~ 
koiu na świecie, prowadzone] 
orzez Związek Radziecki, pod 
przewodnictwem Cho1·ąże.io Swia 
towego Obozu Pokoju, Towarzy­
sza Józefa Stalina". 

w. Ziolii1ska 
~O ZZK Łódi 

Oto, co mówi np. tow. Drymer, 
jedna. z uczestniczek kursu: „Ro 
azice moi byli zbyt biedni, aby 
móc posyłać mnie do szkoły. Ja 
również przez długi czas mało 
zdawałam sobie sprawę z mego 
duchower.o kalectwa. Terarz:, kiedy 
weszli~my w okres Planu 6-letnie 
go, wiem, że pott'zeba nam jak 
najwięcej wykwalifikowanych 

Ob. Domańska od 7 roku życia 
pracowała u bogaczy wiejskich. 
„Rzecz jasna, że każdy z nich ro 
bił wszystko, co mógł - mówi 
ob. Domańska - aby jak najdlu· 
żej utrzymywać na~ w ciemnocie. 
Obecnie wiem, że nie można zo· 
stać &wiadomym obywatelem pań· 
stwa, kiedy się jest niepiśmien­
nym. Dlatego uczę się pilnie, aby 
jak najszybciej posiąść umiejęt· 
ność czytania i pisania." 

Podobnych wypowiedzi oslyszeć 
można więcej. I 

T. Saar. 
ZPB im. J. f\larchle,~skiego 

bicty pragnęłyby pracować jnk naj­
lq·.iej. Oczywiście, starszym trudno 
jc;st przyzwyczaić się do nowych mo 
tad, ale przecież w-konkursie dozwo 
!one są wszelkie sposoby przykręca­
nia. Najważniejsze, aby nie było 
zgrubień. 
Analizując dotychczasowy praebieg 

konkursu w ZPB im. Harnama 
trzeba stwierdzić, że kierownictwo i 
rada zakładowa nie po'itarały się o 
stworzenie odpowiednich waru1.ków 
i1rządkom, uczestniczącym w kott• 
kursie. W całej przędzalni zatrudnio 
nA są tylko 2 instruktorki. „Taje1nni 
ca" właściwego przykręcania. nie zo· 
stała. jeszcze pomana przez wszyst· 
kie prządki. Każda pn:ądka, I. •óra 
b'.erze udzinł w lronkursic winna' dzi' 
ki pouczeniu uzyskać możliwość po­
prawy swe.1 i>rodukcji, . ~ 

Tylko na tym gruncie mozna ht· 
dzie zmobilizować całą zalogę przę• 
dzalni do usunięcia błędów, wyste• 
pujących w przędzy. Trzeba wiec. 
aby rada zakładowa zainteresowała. 
si,. poważniej sprawą konkursu, zr' 
wając· z dotychczasowymi zaniedha­
niami. 

M. Szumska 

Dotkliwa bolączka 
tkalni ZPB im. Harnama 
Powużn<! bolączką. tkalni na­

szych zakladów ZPB im. Harna111a 
jest brak liczników wątkowych 
przy krosnach. Wskutek tego 

tkacze nigdy dokładnie nie \Vie­
dzą ile wyprodukowali tkaniny, 
gdyż wymierzanie sztuki po zdję­
ciu jej z h·rosna nie daje pełne­
go obrazu dziennej produkcji. ów 
brak liczników Y!pływa hamująco 
na rozwój 1\·spółza wodnictwa pra 
cy wśród tkaczy. 

Dyrekcja już od roku nadarem­
nie zabiega o liczniki . Wskaz ... ne 
w'ięc byłoby, aby tą sprawą zajął 
się Centralny Zarząd. Powinien 
również zainterese>wać się tYm 
Wydział Współzawodnictwa przy 
Związku Zawodowym Włókniarzy, 
którego obowią.zkiem jcet p1·ze­
c1ez czuwanie nad wzrostem 
współzawodnictwa i jego wynika­
mi. 

Eugeniusz Michalak 
ZP B im. Harnama 



ZwyCiężymY·w walce o pokój światal 
Wykonamy zwycięsko Plan 6-letni - plan szczęścia i dobrohr~u! 

(Dokończenie przemówienia · R k• I O " I I k" K · p k · } dym kroku walkę przeciw imperia mln. apac tego na go nopo S Im ongresie O OIU listycznemu oszustwu, szerzyć śwta 

([)<>kończenie ze str 2-ej) 

skiej, na wniosek Churchiilla, tego 
s,amego Churchilla, który jest odpo­
wiedzialny za to, że rz; całą preme­
dytacją, odwlekając utworzenie dru 
giego frontu - pozwolił hitlerow­
coon wymordować setki t)'5ięcy, je­
śli nie miliony lud.zi. 

Podobno są już gotowe spisy ob­
sady oficerskiej, szuka się już 
wśród hitlerowskich generałów kie 
rownika ;prrz;yszłego „Oberkomman­
do der Wehrmacht". 

Niemiecki militaryzm, nacjo­
nalizm, rewJzjonizm ,,Drang 
nach Osten" - są nałiura;lnymi i 
najserde-020'llie.jt'l.zym'i s.pn;ymlie­
r.zeńcami amerykańskich pla­
ni>w woJermych. Amerykańscy 
naśladowcy Hitlera spa<Wiewają 
się znaleźć tutaJ piechotę naij­
lepszą dla swych celów. 

Dlatego izolują Niemcy Zach. od 
Niemieckiej RE(publiki [)emokra:ty-

Min. Rapacki stwierdza następ- C'Z.nej, gdciie odwrotnie - ukarano 
nie, że było by s.tkodliwym upra- zbrodniar.zy wojennych, rozgromio­
sz0taniem przypuszczenie, iż wy- no junkrów, roz:Poazęto wielkie 
starczy osilągnąć jakąkolwiek prrz;e- dzieło odrodzenia narodu niemiec­
wagę sil rpokoju nad siłami :imperia .kiego, wielką walkę o Niemcy po· 
!l.i.rmJu, alby limperiaUści rz.rezyg.no- kojo,we i demokratyczne, gdzie kla­
wa.li rie S·wych pianów. Chociaż moż •sa robotnic-za i jej ;partia zdobyła 
na preyjąć za pewnik, że ob<YL po- młodzież, prowadzi ją do wa-lki o 
koju juri: ;posiada przewagę sił - pokój, wychowuje w duchu głębo­
większą niż kiedykolrwlek i stale kiej przyjaźni z narodami sąsiadu­
WZl.'astającą - n:ie wystarCtZa to jed jącymi, a z na.rodem polskim w 
nak. szczególności, gdzie lPOdjęto bez-

Mówca c:harakteryrzuje rzachowa- względną wa.lkę rz: nacjonalizmem i 
n:ie się obozu im1perialistyoznego w uznano na rzaws.ze granicę na Odrze 
obliczu !Stałego, niepowstrzymanego I i Nysie, jako granicę !POkoju. 
wlłlr<>S'tu sił !PQkoju, przytaczając I Amerykańscy o•.upanci robią co 
Sllereg najwariniejszych faldów i mogą, aby przeszkodz·ić ·takiemu sa 
zjawisk. memu biegowi rzeczy w Niemczech 

Fakt 11>ierwszy: Wzrost zbro- Zach. Podjudzają i wzmagają ter-. 
jeń i awanturni~ych nas<trojów wo ror policyjny przeciw klasie robot­
jennych !im,perializmu amerykań- nicrrej i obrońcom pokoju - papie-
skiego. rają i wzmacniają faszye,m wypu-

Kapital:iści amerykań:scy mają szczonymi rz więeień 'bandytami. A 
,,koniunkturę". Nic drziwnego, ze na teraz będą ich :z!broiś. O ipo~s~ca­
sam.o słowo .ipokój" ogarnia ich nych w ten sposob nadrz1eJach 
zimny strach ' taki jaki ogarnął - świadczy m. ln. ;przemówienie Schu 
według włas~ych jego słów - pew machera, iktóry widizi linię obrony 
nego ame:ryik:ańskiego lkor~nden zacll<Jdu nad Wisłą i Niemnem. 
ta na widok 1P<>kojowej manifesta- Ale Polska Ludowa., to nie Pol- I 
eji młcdrz:ieży w Berlinie. &ka S&Dacyjna i ~ej sp,rzymie-
~wii. amerykańskie- rrreńey - bm! niż da.wnieJ. Na· 

mu chGd.d nie tyilk.o o zyskd, Die azym aprzymieru.eńce.m: ~ ~Y 
HSffDi4ti CllD jeszcze 21 nadrlJlel potęri.ny lhria.towy oboz PokoJU, 
.,.......... nad ~whitem. Wie, te Na slirały pokoju l gcani~y po-
ama ~t pn;eciwko niemu, wdęc k.olłtl stoi miliaird ludllll, nie tył-
sl.ę ~: tu iJest źródło jego ko Po ited, aile i po tamtej &tronde 
MIPllD:tamiczych naetroJ6w. w pa graniey- - i w Niemczech Zach. 
ne z llllml ~e zezwlenę- takte. . 
omde Żl\dza mordu. . Polscy obrońcy ;pok?JU rz !Łaufa-

' . . m.em i gorącą sympatią patrzą na 
Nie ma2ma d!liwł~ się, ~ ~e- odważną i nieugiętą walkę iklaśy ro 
~ !WTI>1lSa:CUAlJą rz. więz.:ień i botnicriej, młoruci.eży i wsrzystkich sił 
oborWW' . bandytów . O:illtle•r~n'.'rsk:le"?- Pokoju postępu i odrodllenia naro­
łefieli P. Aclleson o~daza., z7 „me dorwego w Niemieckiej Re:publl:ice 
widrr.:I. Die specj~~ 12lbr~~o Oemokra'flyannej. Po!Scy obrońcy ipo 
w ~ojn:ie atoon01WeJ, i ?aJk!e:::ioIQg'lai: koju rz; radością 1PowiJtali układ rpod­
nej -. J~ tak m?_Wi. ~st~ od pisany w Zgomelcu rz; pokojowym 
dyploima0J1 - ~o coz si~ d!li:"'ić te- i demolrratyciznym rządem NrRiD. 
mu bandycie-ip1s~ak?wi• .kt?ry na- PoJ.scy obrońcy pokoju podziwia-· 
woływa~ do „zab~Jama dzieci w iko- ją bohaterską walkę kJ.asy robotni­
łY'ska~ , albo m~ .~epsrz.emu ~ene- cflej, jej rewolucyjnej partii, mło­
irało~1 ~ery~ansk1en:iu, ktor~go dzieży i obrońców pokoju . w Niem­
G!:da~em „Jak. się ma siłę,. to mozna czech Zach„ prrz;eciwko hitlerow­
so~1e p-OIZW.ollć· na obaleme prawa skim żandarmom imperializmu. 
między.narodowego", albo uozonemu 
bandycie rz; uniwersytetu w Hart­
fort, który rad~ . ,nie gubić się w 
mbtelnościach", jeśli idzie o rzastoso 
wan:ie broni bakteriologiomej. 

Stanowisko Polski 

Narastają sprzeczności 

w obozie imperialistycznym 
~arlym chaa:akterysty(l(Ql~ 

:r.Jaiwiskiem są narastające waihan1a 
w samym oborzie kaa>ita:listycz.nym., 

,,Ludrlkbść musi przeciwstawić się -wśród wasali i:mperialimiu iamerY­
tej fali z&.iczen:ia. - stwierdrla kańskiego. Sprzecrzności ~teresów, 
mówca. fW oblim1U awa.nturnicrzej. opór mas ~ lęk prrz;ed ryrz;ykfom woj 
poldtyik!il i wz:rostu napas.tnicrz;ych ny wywołują coraz więcej rz:astr,ze­
rWl"ojeń ameryikańsk.i.c:h - $wi.aito- żeń w samym O'borlie imperiail:istycz 
wy Komitet Obrońców Pokoju rpo- nym. W całej lkaaJ:italistycrmej pra­
wziął uchwałę domagaijącą się po- sie europejskiej odrlywają się głosy 
wszechneJ redukcji rzJb.rojeń. iprzestrogiJ ipod. adresem amerykań-

Polscy obrońcy pokoju p.rzyłą,- skich sierników nawy :il!llperialisty­
ezają się d-0 tej uchwały. Polscy CQ:Dej. -
-Obr-0ńey pokoju są, dumni, że Pią,te zjlllWiisko w rozwoju sytuacji 
Rząd Pol.ski popierał już dawno światowej: awanturniczą politykę 
ta.ką właśnie propooyoję Zw. Ra imperiaJ.irzJpu iamerykańskiego cha­
ddeckiego". rakter~uje poczucie słabości wobec 

IM:ln. Rapacki cytuje następ.nie mas., lęk prrz;ed narodami i przed 
dnlg1 doniosły fakt _ wejście im- własnym narodem, lęk przed otwar 
periail:irzmu amerykańsk.iego na dro- tą walką ideologicrzną. 
gę rzibrojnej aga:-esji, na drogę rz.broj- Bezczelność imperia1izmu ame· 
nej ilnterwencji w wewnętrzne spra rykańskiego opiera się na bom-

. bie atomowej. na oszustwie -
wy nar.octów w Korei, na Formozie, próbach razbicia i osłabienia obo 
w Vietnamie. 

Zbrojna interwencja amerykań zu pokoju ora.z na fa.szyźmie. Te 
&ka w wewnętrzne sprawy Korei trzy atuty imperialimnu i zara-
jest rz.wyczajnym napadem na na- zem trzy kierunki jego działania 
ród koreański i właśnie naród ko- spotykają się z jedną i tą samą 
rea.iński bohatersko i flwycięsko naczelną, troską - z poczuciem 

słaibości wobec mas. walmy pmeciw napastnikowi, ar- eh 
mia, ocllmnicy, IPaTtyzanci, kobiety, Imperialiści idą we wsizystki · 

trzech kierunkach. Zmontowali 0'1-
rn;:~iejsrre UCIZJUCia całej brzymi aparat propagandy kłam­
postępowej ludzkości towar,zysrią I stwa i osizustwa. Głównym celem 
narodowi koreańskiemu i jego ar- ich kampanii jest próba rprzekona-

n:i'a mas, że to Zw. Radiziecki i kra­
mti. Korea walCfl.y u s,pra:wę ipoko- je dem.:>kracji ludowej chcą podbić 
ju: i~rialistyc!Zny napastnik mu- ŚWiat. Każdy logic,znie rorz.Ullllujący 
si cofnąć się rz. drogi rz.brojnej agre- c:tUowiek musi poątawić :pytanie: 

sji, w Polsce obrońcy IPGkoju z ca- dfaczego wobec tego Zw. Radrz:iecki 
· nie roo.pOCllyna wojny? 

· łą stanowczością przyłączają saę Odpowiedź jest i:ylko jedna -
do uchwały praskiej świa.towe- BO NlE CHCE WOJNY, BO CHCE 
go Komitetu Obrońców PokO'ju, 
która domaga sJę wycofania ob- POKOJU. 

cyeh wojsk z Korei Potfpiamy broń atomową 
Odbudowa odwetowych sił · .A[Je: Scz.to~Jms:ki ma ~1ate~o 

właśnie tak wielkie znaazerue, ze 
w Niemczech Zachodnich prz~ax~ do muru ~mp~natistów i 

rzrrnus1ł ich do odPQwiedzi - za, c:z.y 
prrzeciw bombie atomowej? Odpo­
wiedzią fmiperialistów amerykań­
skich i podkomendnych im rządów 
była wściekła kampania i tenor 
prrz.eciw Apelowi. 

T.rzeei waiiny fakt: w planach 
twojennych impcrial:ilmnu amerykań 
skiego coraa: większą ,rolę odgry­
wają fas:zystowskie i odwetowe siły 
Niemiec Zach. Otwarcie mówi się 
jM o rnbrojeniu Niemiec Zach. Wy­
powied!z;iało się za nim tz.w. Z'gro­
madrzenie Doradcee Rady Europej-

Setki milionów ludll.i, któmy pod­
pisali Apel Scz.tokholmski potępiło 
broń atomową. 

„Nasz Kongres raz jeszcze po­
tępi - zgodnie a; wolą narodu -
na.pastnika atom.owego i wszel­
kiego naipastni!ca. - jako zbrod­
niarza. wojennego. Potępi wszel· 
kie środki masowego zndszczenia 
- stwierdza mówca. 

Polscy obrońcy pokoju są dumni, 
że Rząd Polski, u boku Rządu Ra­
dzieckiego od dawna domagał się 
bezwzględnego .zakazu broni atomo 
wej i międzynarodowej kontroli nad 
jej wykonaniem, że Rząd Polski 
Ludowej popierał flaws.ze wszystkie 
wysiłki Riz.ądu Radzieckiego, Zllll.ie­
rzające do uniemożliwienia rp.rzygo­
towań napastniCtZych i napaści wo­
jennej. 

Imperialiizm ma niejednego agen­
ta i dobrą starą srzkołę dywersji, 
szpiegostwa i sabotażu. Dlatego ko­
nieC2na jest czujność. Znaczenie 
Apelu SztokhoJmskiego polega i na 
tym, że !Przyparł do muru również 
wszystkie jawnie działające polity­
~ne agentury imperia-listów. wszy 
stkie one na pytanie, ci.y są rza, ce,Y 
przeciw bombie atomowej, odpowie 
działy gwałtowną propagandą prze 
ciw Apelowi. 

Gmach ~olltec.hnlki Warszawskiej 
Kongresu. 

Konszachty Watykanu 
z Waszyngtonem 

Przeciw Apelowi wypowiedzia. 
ły się poza tym kola watykań­

skil.e. Nie słyszeliśmy też z Rzy­
mu potępienia ;rozpasanej, ikrwio 
żerc'rejj propagandy mordu i woJ 
ny, prowadzonej przea; prasę im­
perialistyc.zną. Nie słychać słó.w 
potępienia. wobec bestialskich 
bombardowań a.merykańskkh w 
Korei. Przeciwnie - ma nastą­
pić, o ile już nie nastąpiło, utrwa. 
Iende st.osunków dyplomat:tca:­
nych między Watykanem ł Wa· 
szyngtonem. Właśnie tenw;. 

Watykan nie rz.awsze i roe wobec 
wszystkich bywa .równie pobłarhli~ 
wy. Rok rz:aledwie minął od sławnei 
wtedy - drz.iś ;p.l'!lerz: masy ludow.e 
zapQmnianej groźby - ekskomum­
ki. 

Ekskoonuni:ka miała być narnę­
dziem rnzbicia ruchu pokoju. Nie 
stała się tym narrzędrz.iem dlatego, 
że masy wiere,ących uwa~ją za 
pierwszy moralny obowiązek czło­
wieka - obronę crzłowieka, czło­
wieczeństwa i kultury przed be­
stiaJstwem wojny. Masy wiemących 
uważają, że wielkim moralnym obo 
wiązkiem C'lłowieka jest przeciw­
stawiać się rzibrodni. 

Masy wierzących walczą o pokój 
w s.zeregac'h naszego ruchu, i na 
świecie i w Polsce. W S1Zeregach na­
szego ruchu walczą liczni ~ucho~: 
ni. W Polsce ogromna w1ększosc 
duchowie11stwa podpjsała Apel 
&tokholmski, a setki księży rz; odda 
niem pełnią organirlacyjne funkcje 
w naszym ruchu. ŁĄCZY NAS 
WSPótNA SPRAWA PRZYSZŁO· 
SOI OJCZYZNY I WIELKA WAL­
KA O POKOJOWĄ PRZYSZŁOśC 
LUDZKOŚCI. 

Decyduje człowiek, ustrój 
i słuszność sprawy 

Z wydarzeń i ataków, charaktery 
zujących zachowanie się obozu im­
perialistycznego w obecnej fazie wal 
ki o pokój, wypływają następuJą­

ce wnioski: 

1 W obliczu niepQwstrzymanego 
wzrostu sił obo:u pokoju najbar 

dziej zaciekła grupa imperialistów 
przyśpiesza przygotowania wojenne, 
ich polityka nosi coraz wyraźniej 
charakter polityki bankrutów i a-
wanturników. · 2 W obliczu rosnących sił pokoju 

i w obawie przed rosnącym ry 
zykiem klęski, mnożą się oi>jawy 
otrzeźwienia w dość szerokich ko­
łach kapitalistów, zwłaszcza eu­
ropejskich. Mnożą się 2astrzeżenia i 
opory wobec awanturniczej polityki 
imperialistów amerykańskich. 3 Obóz imperializuu w obliczu 

przewagi i wzro:.tu sił pokoju 

różniczkuje się: z jednej strony wy 
łania się topniejąca, ale coraz bar­
dziej zażarta grupa awanturników, z 
drugiej - przeciwstawiać się jej bę 
dzie coraz szersza grupa kapitali­
stów, przede wszystkim w krajach 
opanowanych przez imperializm a­
merykański. 

Tam i kapitaliści dotkliwie odczu­
wają skutki „opieki" amerykańskich 
panów i konkurentów. 

Stały i szybki wzrost przewagi 
sił pokoju może stworzyć warun­
ki, w których wszystkie sprzecz­
ności interesów kapitalistyQr;nych 
mogą znaleźć coraz silniejsze uj­
ście w przeciwstawieniu się 
państw kapitalistycznych. 

4 Aby zapobiec wojnie, nie wy-
starczy „jakakolwiek" przewaga 

sił pokoju. Potrzebna jest DECYDU 
JĄCA PRZEWAGA, wobec której 
nie ośmieli się na naipaść nawet 
awanturnik. 
5 Obok siły zwycięskiego i budu-

jącego się socjalizmu, potężną si 
łą obozu pokoju jest opór mas w 
świecie kapitalistycznym przeciw 
wojnie. 

w kt?rYm odib3'waJą się obrady 
fot. Nowosielski 

Po naszej stronie - setki milio­
nów - coraz więcej ludzi, którzy 
nie chcą wojny. 

Ale człowiek, który tylko nte 
chce wojny, to mało. Siła - t.o 
człowiek, który chce i umie wal­
czyć o pokój. Zrobić żołnierzami 
pokoju wszystkim. któny n ie 
chcllo wojny - a n ie znajdzie się 
n ikt, kto--by ośmielił się podnie§c 
ręk~ na pokój. TAKIE JEST NA 
CZELNE ZADA~ OBRO~COW 
POKOJU NA GAŁYM SWJECIE. 

Polska:.._ważnym ogniwem 
obozu pokoiu 

Min. Rapacki podkreśla następ -
nie że wyzwolony z faszystowskiej 
ok~pacji i z imperialistycznego ja­
rZIDa naród polski idzie szybko do 
lepszej, socjalistycznej Polski ' jest 
ogniwem obozu pokoju .~ jedną . z 
wysuniętych jego pozyc1i. Tak .J,ak 
wszystkich wyzwolonych .kraJo~ 
- imperialistyczny wróg menaw1-
dzi Polski Ludowej. Nadzieją na 
polską ziemię kupuje sobie amery­
lrnński imperializm hitlerowskich 
pachołków. Nasyła na Polskę Ludo 
wą swych szpiegów, agentów, dy­
wersantów. 

Ale też jesteśmy jak nigdy silni; 
jako państwo należące do obozu po 
koju i postępu, jako państwo, w 
którym lud ma w ręku władzę. Pol 
scy obrońcy pokoju są w Położeniu 
o wiele szczęśliwszym, niż obrońcy 
pokoju w krajach kapitalistycznych: 
Jesteśmy również silni naszą go­

spodarką narodową, rozwijającą się, 
według planu. 

Zadania 
polskich obrońców pokoju 

Pierwszym obowiązkiem obroń­
ców pokoju Jesł wykonywa6 1 wal 
czyć o wykonanie Planu S·letnie 
go. Nie znaczy to tylko pracować 
w~g planu - wykonywa6 nor 
my. Walką o pok6j JNł praea ta 
żarta, wykonywana z •IJałem, s 
nieustanną myślą o JeJ macsenłu 
dla Ojczyzny 1 dla mllłon6w lu­
dzi na iwlecłe - praca mko­
nywa.na 7.e srosumientem wagi 
każdej 1rodzłny w wy§elgu między 

6 b d l silami pokoju 1 awanturnictwem 
Konkretnym ojowym za an em wot--ym imperializmu. 
ruchu obrońców pokoju - w J~ .... 

obecnym okresie zaostrzonej walki Zakładowe Komitety Pokoju po-
o pokój _ jest: jeszcze szybciej winny się czuć odpQwiedzialne za 
zmobilizować wszystkie siły mas do wszystkich obrońców pokoju i . całą 
walki 0 si"łę świata socjalizmu 1 de- załogę na swoim terenie, powinny 
mokracji_ludowej _ do walki 0 za- interesować się walką o plan, poma 
dania produkcyjne. Jeszcze szyb- gać w tej walce, wzmacniając pra 
ciej zmobilizować wszystkie siły cę agitatorów Pokoju tam, gdzie lu 
mas świata kapitalistycznego do 0 _ dzie nie rozumieją jeszcze odpowie-
poru przeciw imperialistycznym dzialności, jaka na nich ciąży. 
przygotowaniom do napaści wojen- Było by błędem sprowadzać wal­
nej. Jeszcze energicm.iej - demasko- kę o PokÓj tylko do zadań produk 
wać i obracać wniwecz imperiali- cyjnych. Również w domu, w dziel 
styczną kampanię oszustwa. Szerzyć nicy wielkiego miasta, we wsi, mia 
i Pogłębiać prawdę 0 istotnych przy steczku, osiedlu - toczy się walka 

Polityczna o pokój. I tam dociera 
czynach wojny i agresji. Wzmacniać łatwiej, niż gdzie indziej wróg po-
jedność obozu pokoju pa całym 
świecie. Zdwoić czujność wobec koju i Polski Ludowej. A jedno­
prób rozbicia, dywersji i osłabienia cżeśnie tam kryją się wielkie, nie-

wyzyskane rezerwy ruchu pokoju. 
obozu pokoju. Polski ruch obrońców pokoju się 

W walce o pokój DECYDUJE U- ga już szeroko: potrafił zebrać 18 
STROJ, CZŁOWIEK., SŁUSZNOSC milionów podpisów pod Apelem 

,SPRAWY. Po naszej stronie - zwy Sztokholmskim, skupiając w tej ak 
cięski i rosnący socjalizm. Po ich cji 700.000 aktywistów, w większo 
stronie - rozpadający się, zgniły jm ści bezpartyjnych, w bardzo dużej 
perializm. Po naszej stronie - słu- crzęśc:i kobiety. Ponad 4 miliony oby 
szna i wielka sprawa pokojowej .wateli wzięło udział w zebraniach 
przyszlości człowieka. Po ich stro- wyborczych. Szeroką falą wtargnął 
nie - brudna kalkulacja zysków na ruch Pokoju na wieś. Ruch pokoju 
krwi, zbrodni i nieszczęściu. ogarnął ·nowe warstwy, sięgnął do 

Po e· stronie _ STALIN. Po nowych. środowisk, ale ogromne re 
. h strnas~eJ _ Truman zerwy Jeszcze nie są wprowadzone 
ic om · do walki 

.Po nasz~j stronit; - klasa ro?ot- Upo~szechnići ruch pokoju, wy 
mcza. Po ich strome - magnaci ka doby' i wy ho a· h l d · 

·t I' t · C C W C DOWYC U Zl 
Pl a is yczm. trzeba w walce. Odczuwaliśmy 

Po naszej stronie - najbardziej przecież bezskuteczną zresztą ro· 
świadome i wypróbowane w nie- botę wewnętrznego wroga p-0ko-
jednej walce o postęp, najbardziej ju i w czasie akcji zbierania pod 
bojowe masy. Po ich stronie - oszu pis6w, i w akcji wyborczej. Dzia 
kani, najbardziej zacofani, bierni, I la on chytrze i atakuje podstępnie. 
przekupieni i zgnili. · Trzeba prowadzić zażarcie, na każ 

domość przyczyn wojny. pokazać 
jej siewców i ich agentury, otoczyć 
i.eh nienawiścią. Trzeba pogłęb!a6 
uczucie braterskiej' solidarności z 
bojownikami pokoju na, całym świe 
cie, Pogłębiać miłość i szacunek dl~ 
Związku Radzieckiego - główneJ 
siły w walce o pokój dla bohater­
skiej klasy robotniczej, zmag~jącej 
się z imperializmem - dla Stalina, 
Wodza obozu pokoju. 

Rośnie ogólnonarodowy, 
bojowy front pokoju 

Trzeba także skupiać uwagę na 
bliskich i konkretnych przeję.wach 
walki o pokój w terenie. 

Ca.la Poislta żyć musi wielką 
bitwą o jej pokojową przyszłość, 

bitwą, która toczy się w naszYM 
kraju - musi żyć Planem 6-let­
nim. Trzeba bronic praktyomie 
Planu 6-letniego: zwalczać i uezyć 
zwalczać sabotaż gospodarczy, wy 
zyskiwać wszystkie okazje dla · 
szerzenia poczucia odp-0wiedzialno 
ści każdego w walce o pokój. 

Trzeba szerzyć zrozumienie zna-
czenia obronności kraju dla obro­
ny pokoju, pogłębiać szacunek i mi 
!ość dla Odrodzonego Wojska Pol­
skiego. Trzeba wyostrzyć wzrok na 
wszystko, co może zdemaskować 
szpiega wojskowego czy gospodar­
czego. 
Każdy musi żyć wolą pokoju, ale 

równocześnie wiedzieć, źe wiara w 
przyszłość nie może być lekceważe 
niem niebezpieczeństwa, bo to mo­
głoby tylko zachęcać · napastnika. 
Walczyć o siłę Polski, to także 

wyjaśniać wielkie znaczenie władzy 
ludowej, jako "kierownictwa narodu 
w walce o pokój. Nie wolno prze: 
chodzić obojętnie koło niczego, co 
może być barierą między Jl!lłSami 
ludzkimi i !eh władzą. Trzeba spa­
jać i wzmaroiać jedność narodu w 
walce o pokój - dokoła władzy 
ludowej, dokoła klasy robotniczej, 
dokoła jej przywódcy - naszęgo 
Prezydenta. 

Mamy za sobą Apel Sztokholm­
ski. 

Apel Sztokholmski był stwierdze 
niem jedności narodu polskiego w 
woli pokoju. Powinniśmy każdego, 
kto chce pokoju, przekształcić w 
żołnierza - bojownika pokoju. 

POWINNISMY JEDNOSO NARO 
DU W WOLI POKOJU PRZE_. . 
KSZTAŁCIC W OGOLNONARODO 
WY, BOJOWY FRONT POKO.J'O, 

Ma.my przed sobą SwiatowY 
Kongres Pokoju. Niech bęcll\ goto 
we Komitety Obrońców Pokoju 
do wykonania jego uchwał. Niech 
będą gotowi do ich WYkonania 
polscy obrońcy pokoju. 
Kończąc, mówca stwierdza: 
„Na całym świecie 1 w każdym 

jego zakątku wola setek milionów 
ludzi stanęła do walki przeciwko 
imperialistycznym prawom wojny. 
ucisku i grabieży. 

Wszystko co ludzkość ma w tych 
wielkich czasach najlepszego 
wszystkie siły socjalizmu i postępu, 
siły klasy robotniczej i mas pracu­
jących, siły wszystkich uczciwych i 
dzielnych ludzi wzmagę.ją się w tej 
walce. 
Być obecnym w walce - spełnić 

swój obowiązek - a przede wsz.yst 
kim zwyciężyć - to punkt honoru 
osobistego i narodowego, to słuszny 
przedmiot najszlachetniejszej dumy 
narodowej polskich obrońców po­
koju. 

JESTESMY ODDZIAŁEM SWIA­
TOWEJ ARMII POKOJU. 

Z NAMI SŁUSZNA, WIELKA I 
PIĘKNA SPRAWA. 

Z NAMI NIEZWYCIĘŻONA PO­
TĘGA CAŁEJPOSTĘPOWEJLUDZ 

KOSCI. 
ZA POKÓJ, ZA OJCZYZNĘ -

NAPRZÓD! 

Gigantyczne budowle epoki stcHinowskiej 
Organ praso>vy związków zawo. 

dowych „Trud" i gazeta ,.Krasnaja 
Zwiezda" zamieszczają na swych 
łamach artykuły wstępne, poświęca 
ne postanowieniu Rady Ministrów 
ZSRR „o budowie Stailingradz· 
kiej Elektrowni Wodnej na rzece 
Wołdze, o nawodnieniu i irygacji 
okręgów przyka.spijskich". ,,Praw­
da" i „Izwiestia" zamieszczaią wy 
wiady z kierownikiem „Hydropro­
jektu", S. Zukiem oraz z naczel­
nym mzynierem „Stalingradstro­
ja", Miedwiediewem. 

W rozmowie z korespondentem 
gazety „Izwiestia", S. żukoświad 
czył: · · 

- Bttdowa Stalingradzkiej Elek­
trowni Wodnej, którą zainicjował 
towarzysz Stalin, stanowi nowe, 
poważne ogniwo w całym szeregu 
zespołowych środków, zmierzają­

cych do zrealizowania gigantycz­
nego stallnowskieoo planu przeo­
brażenia przyrody na ogromnych, 
nękanych posuchą obszarach nad­
wołżańskich orcu wykorzystania 

kolosalnych rezerw energelycz­
nych Wołgi. 

Pierwszym ogniwem w szeregu 
tych środków jest budowa Kujby­
szewskiej Elektrowni Wodnej na 
Wołdze i nawodnienie miliona 
hektari>w ziemi w środkowych o­
kręgach nadwołżańskich. Budowa 
Stalingradzkiej Elektrowni Wod· 
nej pr7.ewiduje nie tylko otrzyma­
nie taniej energii wodnej i nawod­
nienie obszarów nadwołżańslcl.ch, 
ale również ·ogromnych obs:i:arów 
pustynnych niziny Przykaspijskiej. 

Tama stalingradzka podniesie po 
ziom wody na Wołdze 1 utworzy 

\ «juży zbiornik wody, Stalingradz­
ki kanał nawadniający będzie 
biegł od wzmiankowanego zbior­
nika w stronę rzeki Ural. Kanałem 
tym popłyną wody Wołgi, aby za­
sllłć około 6 milionów ha, grani­
czących od północy z kanałem 
Stalingradzkim, od południa - z 
Morzem Kaspijskim, od zachodu i 
wschodu - z rzekami Wołgą I 
Uralem. 

Oprócz nawodnieJlia obszaiów, 

leżących wzdłuż lewego brzegu 
Wołgi, postanowienie rządu prze­
widuje budowę kanałów, które ma 
ją służyć nawodnieniu i irygacji 
ziem, położonych na prawym brze 
gu Wołgi - na południe od Sta­
lingradu oraz północno-,zachodniej 
części niziny Przykaspijsklej. 

W wyniku przeprowadzenia prac 
nawadniających oraz hodowli la­
sów, ogromne obszary pustynne 
niziny Przykaspijskiej, będące dzi 
siaj ogniskiem wysuszających wia 
trów, staną się bogatym krdjem 
pastwiskowym. 

W chwili obecnej llczne grupy 
geologów, topografów i hydrolo­
g6w prowadzą pra.ce przygotowa.w 
cze w rejonie przyszłych robót 
przy budowle elektrowni. 

- Projektanci 1 budowniczowie 
Stalingradzkiej Elektrowni Wod­
nej - końc~ rozmowę tow. żuk 
- dołożą wszelkich starań, by 
urządzenia tej gigantycznej budo­
wli były godne wielkiej epoki 
atalinowskleJ, · 
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r,uszqlq. · 'już krosna 
Rok szkolny rozpoczęty 
Młodzież szkolna Państwowego polskiej w wake o pokój. Po prze• 

Technikum i Liceum Mechaniczno- mówieniu dyr. H. Gajewskiego za· 
Odley..rniczego w Pabianicach rozpo brał głos przewodniczący koła 
cz~a uroczyście nowy rok szkolny ZMP. który zobrazował pracę koła 
1950-51. Już o godzinie 8 rano przed w roku ubiegłym i wezwał młodzież 
nmachem szkoły przy ul. Ks. P. Skar zrzeszoną ~ kole ZMP, aby przy· 

W Piernie 6-letnim uruchomiona będzie druga nowa tkalnio no Oddziale 

W.~ŻNIE.JSZE TELEFONY: 

O -.- Straż Pożarna 
6 - Komenda „Słu,żby Polsce'• 

23 - PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK . 
143 - Zarząd Miejski ZMP 
213 - Telepraf 
215 - Pogotowie PCK 

KINA: 
Kino „ROBOTNIK" wysw1e­

tla. film produkcji radzieckiej 
pt. „Statek pułapka". Fjlm do­
zwolony dla młodzieży. 

* " 
Kino ,.Polonia" wyświetla film 

J'rodukcji radzieckiej pt. „Młodzi 
marynarze". 

Redakcja „Głosu Pabianic" 
Armii Czerwonej 19. tel. 28 

-x-

W styczniu 1945 roku cofające 
si ę oddziały hitlerowskie obrzu· 
ciły gra:1atarni zapalającymi sze· 
reg oddziałów produkcyjnych Pa· 
bianickich Zakładów · Przemysłu 
Bawełnianego. Robotnicy w cza· 
sie nitjwiększego nasilenia walk 
o nasze miasto ofiarnie ·walczyli 
z szalejącym żywiołem. Większość 
zabudowai'i fabryczn ych zdołali u­
ratować od zniszczenia i rozpo­
cząć produkcję. ale tym niemniej 
część olbrzymiego kombinatu włó 
kie11!liczego spłonęła. 
Między innymi spaliła się daw­

na „Nowa sala" przy ul. Kilió· 
skiego wraz ze wszystkimi maszy­
nami i całym wyposażeniem tech­
nicznym. Ze starych wraków ma· 
szyn załoga w okresie wytężonej 
odbudowy potrafiła zmontować 
szereg kros!en i oddać je dla pro­
dukcji. W roku ubiegłym ruszyły 
już pierwsze k rosna na odbudo­
wanej ,,Nowej Tkalni". Było ich 
wtedy niewiele - zaledwie l 6. 

Roboty ibudow la~e na terenie 
PZPB prowadzi Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego Nr 
2 z ł.,odzi. Dziś „Nowa Tkalnia" 
zmieniła zewnętrzny i wewnętrz­
ny wygląd. 

Wszyscy pamiętamy dawne. po­
nure mury, bez okien, głęboko 
wysunięte na chodnik ulicy Kliń 
skiego i sięgające swymi skrzyd· 
lami ulicy Złotej i Placu Strażac· 
kiego. Teraz w tym miejscu wi­
dzimy estetyczne, niskie o~rodze­
nie żelazno·beto:i.owe, odsłaniają· 

Na cześć Kongresu Pokotu 
ZMP-owski zespół młodzieżowy I wiązały się podnieść wydajność pra 

pracujący w lakierni w Spółdzielni cy o 25 procent. 
Pracy „Lumen" przy ul. Konstanty Pierwsza wykonała swe zobowią-
nowskiej podjął zobowiązania dla zanie ob D d k p t ł 
Uc.,.czeni·a I K · K 5 . roz ows a. ozos a e ~ raiowego ongre. u 
Pokoju. członkinie ze:społu nie pozostają w 
Członkowie :zespołu - Stanisława tyle. 

D rozdowska, Irena Ja.roska, Irena Wartość zobowiązania wynosi 
Sawicka i Helena Jabłlciewicz zobo ponad· 45.000 złotych. 

Groby przedhistory~zne 
w Lutomiersku pod Lodzią 

W roku ubiegłym w ramach prac I przyuralskiego, syber)rfs1<iego, skan 
badawczych nad początkami Pań- dynawsk.iego, niemieckiego i wę­
stwa Polskiego, zbadano znacmą gierskiego. · 
część cmentarzyska z czasów Bole W tym roku kontynuowano bada 
sława Chrobrego i Mieszka Il w nia na tym samym miejscu, by usta 
Lutomiersku pod Łodzią. lić granice cmentarzyska i - o ile 

Cmentarzysko to, jedno z naj możności - rozkopać je w całości. 
bardziej charakterystycznych do Odkryto ponad dwadzieścia gro­
starczyło niezwykłej ilości broni bów, tak. że ogó\na ilość zna.­
i ozdób, w dużej mierze pochodze- nych dotąd grobów wzrosła w Lu­
nia obcego: ruskiego (kijowskiego)., tomiersku do liczby około 125. 

ce widok na podwórze i piękny, 
jasny budynek z wielkimi okna· 
mi. 

Co się rzuca w oczy każdemu 
wchodzącemu na ,,Nową Tkalnię", 
to przede wszystkim zupełny brak 
pasów transmisyjnych, która za· 
trzymywały i tak skąpą przed­
tem ilość światła. Energia porusza 
jąca krosna przepływa pod podło· 
gą, co zwi.ększa także bezpicczeń· 
stwo pracy. 
Już ponad 200 ciężkich krosien 

pracuje w „Nowej Tkalni". Więk 
szość z nich to krosna polskiej pro 
dukcji, których dawniej tu wcale 
nie znano. Praca na ciężkich, tka­
jących bardzo gęsty materiał kros 
nach nie na1eży do łatwych. Mi­
mo to, rpoczątkowe trudności już 
pokonano i wiflkszość załogi „No· 
wej Tkalni" pracuje obecnie na 
dwójkach. 
Pla~ Sześcioletni przewiduje ol 

brzymi wzrost produkcji tkanin 
bawełnianych z 397.6 milionów 
metrów w roku 1949 do 607.7 mi· 
lionów metrów w roku 1955. Nie 
mały udział w tym wzroście pro· 
dukcji wezmą nasze Pabianickie 
Zakłady Przemysłu Bawełniane· 
go. 
Każde nowe krosno - to nowe 

metry tkanin, to dalsze nasycernie 
ry:'lku wewnętrznego, to dalsze 
cenne dewizy potrzebne na roz· 
budowę naszego potencjału gospo 
darczego. Wiedzą o tym dobrze 
monterzy i nie ma tygodl'iia, by 
n ie oddali do użytku kilku no• 
wych krosien. 

Ob()k „Nowej Tkalni" już w naj 
11li7.szych miesiącach Pabian. Za­
kłady Przel'):lysłu Bawełnianego o­
trzymaią :i.owe budynki przemy· 
slowe. Końca dobiega budowa no· 
wej kotłowni, gdzie trwać będą 
jeszcze w ciągu września prace 
ślusarskie. W pierwszej polowie 
wrzaśnia oddana zostanie do uży.t­
ku zakładom prowadzona przez 
PBP Nr 2 budowa nowego. piętro 
wcgo· oddzialu przygotowawczego, 
który wyposażony zostanie w no­
wóczesne urządzenia, a w końcu 
li$topada wykończony będZiie cal· 
kowicie budynek nowego wielkie­
go magazynu przędzy w ·Oddziale 
, .Łęki". ,.. 

Po zakończe:i.iu budowy tych 
obiektów przewiduje się w Planie 
Sześcioletnim budowę wielkiej 
sali na 600 krosien w Oddziale I 
PZPB. Pozwoli to na skomasowa· 
nie wszystkich małych tkalń roz· 
rzuconych po całym mieście. Roz­
rzucenie ich znacznie podraża ko­
szty produkcji. dostawę energii 
e:lektrycznej i koszty transportu 

W r amach konkurencji wcho- 14 lat - 11 sek., od 15 do 16 lat I od 30 do 39 lat - 4,2 m. 
dzących w zakres zawodów na - 9,8 sek. Chłopcy powyżej lat 16 Dla chłopców od 11 do 12 lat 
zdobycie odznaki sprawności fi- biorą udział w l,Jiegu na 100 mtr. suma skoków z odbicia lewą i pra 
zycznej, dziś na stadionie „Włók- Bieg na 100 metrów _ męż- wą nogą wynosi 4,5 m, dl_a grupy 
~iarza'' przy ul. Armii Czerwonej czyźni: od 17 do 18 lat _ 14.5 od 13 do 14 lat - 5 r:ietrow. , 
odbędzie się próba trójboju lekko sek„ od 19 do 29 lat_ 14 sek„ od Skok wzwyż - kobiet: od 15 do 
atleLycznego. Zawodnicy starto· 30 do 39 lat -15 sek. Kobiety bie 16 lat - 1 m, od 1'.7 do 18 lat -
wać będą w biegach krótkich na gną tylko na 60 metrów. 1.05 m. od 19 do 25 lat :- 1,05 m, 
60 metrów lub 100 metrów oraz Skok w dal _kobiet: od 15 do od 26 do 32 lat -.0,95 m. 
w skokach i rzutach. 16 lat_ 3· m etry, od 17 do 18 lat Skok wzwyż męzczyzn: od 15 do 

W związ·ku z tym warto przypo· - 3,2 m, od 19 do 25 lat - 3,3 m, 16 lat -1,15 m, od 17 do 18 lat -
mnieć. jakie normy obowiązl.lją w od 26 do 32 lat - 3 m. 1,20 m. od 19 do 29 lat - 1,30 m, 
poszczególnych grupach wieko- Dziewczęta poniżej lat 12 ska- od 30 do 39 lat ~ ,20 m. 
wych w każdej z tych konkuren- czą dwukrotnie z odbicia lewą i Rzut kulą kobiet: od 15 do 16 
cji: prawą nogą. Suma skoków musi lat - 5 m, od 17 do 18 ldt - 5,5 

Bieg 60 metrów ~ kobiety: po- wynieść co najmniej 4 metry. Po- m, od 19 do 25 lat - 6 m, od 26 
niż<!.i 12 lat - 12 sek„ od 13 do 14 dobnie skaczą d ziewczęta w wie- do 32 lat - 5.5. m. 
lat - 11,4 sek., od 15 do 16 lat - ku 13 do 14 lat . Suma skoków w Rzut kulą męzcz;\•zn: od 15 do 
10,8 sek .. od 17 do 18 lat - 10,4 tej grupie wynosić powinna -1,5 16 lat - 7,5 m . od 17 do 18 lat -
sek., od 19 do 25 lat - 10.6 sek„ :netra. 8 rn, od 19 do 29 lat - 8,5 m, od 
od 26 do 32 lat - 11,4 sek. I Skok w dal - mężczyzn: od 15 30 do 39d lakt.- Skmb .• t· d 15 d . • . , . d 8 1 Rzut ys iem o ie • o o Bieg 60 metrow _ męzczyznt: od do 16 lat - 4 m , od 17 o 1 at 16 lat _ 15 rn, od 17 do 18 lat _ 
11 do 12 lat - 11,6 sek„ od 13 do - 4,2 m, od 19 do 29 lat - 4,4 m, 18 m, od 19 do 25 lat_ 20 m , od I 

Traktory i siewniki POM-ów i SO M-ów 
wyrllszajq na pola 

Konsekwentnie realizowana p~zez moq:i by~ jednakże znacznie przekro. 
Rząd polityka mechanizacji wsi, przy czone· przez traktorzystów}, obsiany 
nosi cor;sz poważniejsze osiągnięcia. będzie obszar 700 tys ha tj. prawie 

W czasie bieżącej kampanii 5iewnej o 300 tys. ha więce.f od obszaru za­
wyruszy na pola indywidualnych chło si11neqo rzędowo na jesieni r.ub. 
pów i spółdzielni produkcyjnych Wczesne zawieranie przez POM·y 
5.200 t4aktorów z Państwowych i Spół i SOM-v umowy o wykonanie prac 
dzielczych Ośrodków Maszynowych. o:az dokładne zaplanowanie tych prac 
Liczba traktorów dwukrotnie prze- - daią qwarnncję, że ta zw~ększona 
wyższa stan parku traktorowego. po ilość maszyn będzie w pełni wyko­
stawionego do dyspozycji rolników w rzystana. 
jesieni 1949 r. Podwojona liczba tra Poważnvm bodźcem do przekrocze· 
ktorów zaorze na jesieni obszar dwu. nia planó~.., i obsłużenia maszynami 
k rotnie większy od obszaru, zoranego jak największej liczby gospodarstw 
jesienią 1949 r. chłopskich jest współzawodnictwo 
Poważny wzrost liczby siewników pracv pomiędzy traktorzystami POM 

zbożowych i nawozowych umożliwi I SOM. Biorą oni przykład z przodu­
slaranniejsze dokonanie jesiennych iących traktorzystów PGR, a m.in . . z 
zasiewów. W tym roku do jesiennych przorlujące90 traktorzysty Stefana 
siewów przygotowano ok. 38 tys. sie· Marczaka i Okręgu PGR Opole, któ­
wników czyli ~18 tys. więcej niż ~ ry zabowią~ał s ię wykonać rocz~~ 
roku ubiegłym. Taką liczbą siewm- 800 ba orki lrednieJ i zaorał ;uz 
ltów, według ustalonych norm, (które 500 ha. 

26 do 32 lat - 18 m. 
Rzut dyskiem męiczyzn.: od 15 

do 16 lat - 20 m. od 17 do 18 lat 
- 25 m, od 19 do 29 lat - 24 m, 
od 30 do 39 lat - 22 m. 

Granat 500 Jll - kobiety: od 15 
do 16 lat- 18 m, od 17 do 18 lat 
- 20 m, od 19 do 25 lat - 22 m. 
od 26 do 32 lat - 20 m. 

Granat 500 gr - mężczyźni: od 
15 do 16 lat - 32 m, od 17 do 16 
lat - 36 m. od 19 do 29 lat - 38 
m , od 30 do 39 lat - 35 m. 

Jak wynika z powyższych ze­
stawień, :10rmy wyznaczone d la 
zdobycia odznaki ,,Sprawny do 
Pracy i Obrony" nie są wysokri.e 
i każdy z nas może się pokusić o 
zdobycie tej cennej odznaki spor­
towej. 

Wszyscy zawodnicy, którzy ma­
ją zamiar wzi ąć u<izial w dzisiej­
szych zaw!Xiach na zdobycie SPO 
winni sh.wić się o godzinie 8 ra· 
no na· stadionie ZS ,,Włókniarz" 

Przędzy, tkanb, osnów, węgla itp. " kł d d ł t ól gi 21 zebrali się uczniowie w licz- · a em i pracą na awa a on og • 
Na wielu oddziałach warunki pra bie około 600, a punktualnie o go- nemu nurtowi życia w szkole. 
cy są jeszcze prymitywne i cię:i:· dzinie 8.30 rozpoczęła się uroczysta Po przemówieniach nastąpiła bo­
ltie. Je.st to zrozumiałe, gdyż dro- akademia. p0 wysłuchaniu rndio· gata część artystyczna w wykona· 
bni kapitaliści, którzy budowali wyc_h przemówień ministra Oświa- niu zespołu muzycznego i chóralne7 
je iprzed wojną, nie troszczyli się ty w. Jarosińskiego i prezesa go junaków „SP" oraz recytacje i 
o warunki pracy swych robotni· CUSZ Janusza Zorzycklego zabrał solowa gra na akordeonie ucznia 
ków. głos dyr. B. Kałużny. który w ob- tejże szkoły Bednarka. 

Tak więc budowa nowoczesnej szernym przemówieniu omówił ko- Trzeba nadmienić, że po raz 
sali na 600 krosien w ramach Pla- nieczność szkolenia nowych kadr fa pier:-wszy w dziejach szkoły przyję­
nu Sześcioletniego w PZPB pomy chowców i techników dla przedter- to na I kurs Technikum 19 dziew· 
ślana jest nie tylko jako dalszy minowego wykonania Planu 6-letnie cząt, łamiąc tym samym przesąd o 
krok do wzrostu naszej produkcji ~o. Przemówienie swe dyr. B. Ka- niezdolności dziewcząt do pracy w 
przemysłowej, ale pomyśla:i.a jest łużny zakończył okrzykiem na czrść zawodach, które bvły opanowa:te 
przede wszystkim jako wielka in· Polski Ludowej, Prezydenta Bolesła dotychczas przez mę±cz~zn. 
westycja, mająca na celu popra- wa Bieruta i wodza światowego I K. Witkiewicz „ 
wę warunków pracy robotników obozu pokoju J. Stalina. . . I kores~on~ent „Głosu 
pabianickich. I Dyr. H. Gajewski w przemow1~- przy PT 1 Lic. ~ech. Odlew. 

(rb) niu swym omówił rolę młodziezy w Pabianicach. 

Sp·ółdzielcy podeimuią zobowiąza nia 
z okazji 9 .Dnia Spóldzielczo§ci6 6 

Z okazji zbliżającego się Dnia 
Spółdzielczości, który przypada 
10 bm„ wszystkie spółdzielnie pra 
cy na terenie Pabianic i powia­
tu łaskiego podjęły zobowiązania 
produkcyjne, pragnąc przyspie­
szyć wykonanie planów produk­
cyjnych. 

* * * 
Pracownicy tkalni Spółdzielni 

Pracy im. Marchlewskiego zobo­
wiązali się zlikwidować trzeci ga 
tunek tkanin', zmniejszyć odpad­
ki przędzy do 4.5 proc. Dzie­
wiarnia podjęła zobowiązanie o~ 
szczędzania przędzy przy wykony 
waniu rajtuzów dziecięcych. Za­
łoga farbiarni i wyko!l.czalni 
zmniejszy zużycie barwników o 
5 proc., chemikalii o 8 proc„ wę 
tla o 5 proc. Pracownice szwal­
ni zaoszczędzą w miesiącu ilość 
nici lrnnieczną do produkcji jedne 
go rlnia pracy. Łączna wartość 
zobo·wiązań wynosi 912.540 zł. 

• • * 
Spółdzielnia Pracy „Pabiani­

czanka" wybuduje szopę na wę­
giel, skróci o 13 dni termin zro­
bienia bilansu i przyśpieszy spra 
wozda, ... ·czość finansowo-gospodar 
czą oraz zbierze wszystkie odpad 
ki celem przerobienia ich na ma 
teriał. Wartość zobowiązań wynię 
sie 208.000 zł. 

* * 
Pracownicy Spółdzielni im. 

Leona Pakina \.lruchomią do 15 
września br. 4 krosna, wykonają 
pbn we wrześniu w ·115 proc.1 

uruchomią całkowicie wykończa! 
nię, wyremontują świetlicę do 
końca iniesiąca oraz wydadzą ga 
zetkę ścienną z okazji Dnia Spół-
dzielczości. ' 

• • 
* 

Pracownicy Spółdzielni Prac~ 
„Tkanina" zwiększą produkcję o 
20 proc. przez ur uchomienie no­
wych krosien oraz zmniejszą bra 
ki pr~ędzy o 2 proc. 

łł 

* * 
Pr acownicy Spółdzielni Pracy 

,,Splot" do dnia 10 września sko 
masują 16 krosien żakardowych 
oraz na dzień 2.10. br. skomasują 
15 krosien mechanicznych. Przez 
komasację krosien produkcja zys 
ka na jakości i ilości oraz możli­
we będzie maksymalne wykorzy­
stanie surowca. Załoga Spółdziel 
nl Pracy „Dłutowianka", oddział 

Maszyniści Karsznic 
usprawniają pracę 

126 drużyn parowozowych bierze 
!!dział w ramach długofalo~ego 
współzawodnictwa w zwiększeniu 
przebiegu parowozu bez mycia ko­
tła . Już dziś maszyniści Karsznic 
uzyskali maczne zmniejszenie kosz­
tów własnych, wydatne przyśpie· 
szenie transportu i zwiększenie wy­
dajności pracy. Nie poprzestają jed 
nak na tym. 

Jak się dowiadujemy, maszyni~ci. 
w celu dalszego zmniejszenia kosz­
tów własnych, planują zmniejsze­
nie obsługi parowozów. Projekt ich 
polega na tym, że zamiast j<lk do· 
tychczas obsługi~vać dwa parowozy 
sześcioma drużynami, uczynią to 
równie dobrze pięcioma . Konieczne 
jest tylko inne ustawienie ludzi w 
turnusach. 

Z chwilą zrealizowania tego po­
mysłu K~rnnice dysponować b~dił 
dodatkowo 21 drużynami parowo~ 
z owymi. 

w Pabianicach podniesie sta11 
członków spółdzielni do 80 pro­
cent. 

• • • 
Koło zakładowe Związku Zawo 

dowego Pracowników Spółdziel­
czych R. P. przy Spółdzielni Cha 
luoniczo - Tkackiej „Ksawero­
wi0anka'' n:i ogólnym zebraniu 
członków spółdzielni podjęło· na­
stępujące zobowiązania: podwyż­
szyć udziały członkowskie do 80 
proc„ powiększyć o 20 proc. licz­
bę członków spółdzielni pracy, 
do dnia 29 bm. zaprowadzić tabli 
cę wyników współzawodnictwa 
oraz do dnia 15 bm. tablice ho­
norowe przodowników pracy. Po­
nadto zobowiązano się wydawać 
co mies.iąc gazetkę ścienną, uak­
tywnić pracę sekcji kulturalno­
oświatowej, zwiększyć kolportaż 
prasy do 70 proc. 

Pracownicv tkalni do dnia 10 
września wy.koniiją 1.000 mtr. tka 
nin po::Jad pran. Pracownicy szwal 
ni wyprodukują ponad plan 100 
pasów wartości 40.000 zł oraz zda 
wać będą w termiille dzie11ną pro­
dukcję. 

Załoga Spółdzielni Inwalidów 
„Przy&złość" podjęła również sze 

reg zobowiąza1~ produkcyjnych. 
Pracownicy tkRlni podwyższą wy 
ko11anie planu o 3 proc. oraz sk~ 
masują tkaczy chałupników. Pra­
cownicy wykońc?.alni wykonają, 
ponad plan 4 sztuki towaru oraz 
usprawnią mierzenie towarów 
aby zlikwidować reklamację orai; 
zmme3szyf. pracę biura finanso­
wo-rachunkowego. Pracownicy 
ślusarni wykonają w ]ak naj­
krótszym terminie zaległe prace. 

W środę 
zebranie· spółdzielc6w 

W środę. dnia 8 września rb„ o 
godzbie 18, w sali teatralnej Pa· 
bianickich Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego pr zy ul. Traugutta 
Nr 4, odbędzie się konferencja 
przedstawicieli samorządu spół­
dzielczego. Obradować będzie oko 
ło 350 członków Komitetów Człon 
kowskich sklepów i placówek Po­
wszechnej Spółdzielni Spożywców 
„Społem" w Pabianicach oraz 
przedstawiciele władz spółdzielni. 

Tematem · ko!'lferencji będzi~: 
usprawnienie pracy w sklepach 
spółdzielczych, omówienie progra· 
mu Dnia ·spółdz!elczości oraz spra 
wa przeprowadzenia masowego 
werbunku nowych członków. 

„ Włókniarz" w walce o Puchar Polski 
Ostatnio odbył się w Pabiani­

cach mecz z cyklu spotkań o 
„Puchar Polski" między toma­
szowskim „Związkowcem" i pa­
bianickim „Włókniarzem''. 

Tomaszo\vianie do Pabianic 
przy,iechali bezpośrednio z Ra­
domska, ze zmęczonymi i kon­
tuzjowanymi zawodnikami . 

Szczególnie osłabiony był atak 
„Związkowca", co spowodowało 
zażartą. walkę obronnych for­
macji drużyny z prącym do 
przodu atakiem „Włókniarza" . 
Po kilkunastu minutach druży· 
na tomaszowska otriąsa się z 
przewagi i sama przechodzi do 
ataku. Następuje l\ilka niebez­
piecz.nych sytuacji, konczącycb 
się na przedpolu pabianiczan. 

W 36 minucie Wątróbski (T) 
otrzymuje piłkę z lewego skrzy 
dla i spokojnie lokuje .ią w siat 
ce, obok bezradnie stojącego 
bramkarza ,. Włtikniarzy". 

Po przerwie gospodarze 
zwiększają tempo, a u toma­
szowi:rn widać oznaki zmęcze­
nia. Podania stają się niecelne, 
znika start do piłki, a kontuzjo­
wani Komar i Rózga niemal nie 
biorą udziału w grze. Słabną 
również boczni pomocnicy, tak, 
że cały ciężar obrony spada na 
Komara w bramce, który broni 
nieraz w beznadziejny ch sytu­
acjach. 

Gospodarue strzelają duto i 
celnie. Mimo jednak ich na.po­
ru, wynik utr zymuje się i do­
piero na siedemnaście minut 
przed końcem, po rzucie roż­
nym, Żuber kieruje piłkę do 
siatki. Jest 1 :1. 

Po tej bramce obie drużyny 
podrywają się, chcąc sobie za­
pewnić zwycięstwo., I oto na 4 
minuty przed końcem meczu, 
Wątróbski otrzymuj e ' piłkę, nie 
zagrożony przez nikogo, podpro­
wadza ją pod bramkę „vVłóknia 
rza" na odleg'lość 2 metrów i 
strzela.„ ,;w niebo". Przy stanie 
1 :1 kończy się mecz. 

Wynik remisowy nakazywał 
dogrywkę, lecz przemęczeni to-

maszowianie odmówili dalszej 
izry, godz,ąc się 11a losowanie 
Losowanie wypadło pomyślnie 
dla pabianiczan i tym samym 
„Związkowiec" został wyelimi· 
nowai:y z rozgrywek o „Puchar 
Polski". 

Zawody prowadził dobrze ob. 
Racięcki. Widww ponad 2.000 
osób. 

Jeszcze raz 
o oszczędności 

Kilkakrotnie pisało e;ię o bezmyśl· 
nym marnotrawieniu i niszczeniu 
bifgaczy. Na każdym prawie zebra 
nin załogi w pl'Zędzalni cienkoprzęd 
nej mówi się o konieczności <>szczę­
dzania biegaczy, które spr,owadzamy 
z zagranicy. · Sytuacja jednak nie 
zmieniła 5ię. Nadal pracownice przę 
dzaini cienkoprzędnej II i III rozrzu 
ca~? biegacze, których od czasu do 
czasu brakuje. Majstrowie winni 
zwróeić uwagę na tę spt·awę i przy 
v:yda.wa11iu biegaczy pouczyć xobot­
n:ce, aby nie niszczyły ich lekko­
myślnie. 

-x-
Daw niej rudery 

obecnie 

estetyczny zieleniec 
W wyniku działań wojennych bu 

dynki zajmujące du:iy trójkątny plac: 
przy zbiegu ulic Partyzanckiej, Mar 
szałka Żukowa i Armii Czerwonej 
uległy zburzeniu lub iY-'YPaleniu. 
Część z nich rozebrano zaraz w 
pierwszych latach powojennych, 
resztę ruin rozebrano w tych dniach 
i przystąpiono do utworzenia w tym 
miejscu pięknego, wielkiego zielen· 
ca. 

Będzie to już trzeci ł najwłęlCszy 
zieleniec założony w tej częSci mia 
sta po wojnie. 

Przystąpiono r6wnie% do rozbi6r 
ki ostatnich ruin pr:y ul. Armii Cztr 
wontf w okolicy ulic Marii Konop 
nickiej i Pomorskiej. Szkoda tylko, 
że rozbiórka ta z nieznanych bliżej 
powodów uległa przerwie, 
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Wyścig Jelenia Gó·ra-Warszawa 
Gimnastycy FSGT 
przyjeżdżają do Polski 

Na zaproszenie CRZZ przybędzie 
do Warszawy samolotem w dniu 1ł 
września 22-osobowa reprezentacja 
gunnastyczek i gimnastyków FSGT, 
która wystąpi w kilku miastach Pol 
ski. · 

stał się wspaniałQ manifestacjq naszego sport~ kolarskiego na rzecz pokoju 

Co pisało praso łódzko w dn. 3 wrześnio 1930 r. 
KRWAWE STARCIE Z POLICJĄ 

W RETKINI 
W dniu wczorajszym w Retkini, na 

przedmieściu Łodzi, policja usiłowała 
dokonać kilku are'sztowań. Wiado­
mość o tym rozeszła się w mgnieniu 
oka wśród licznych bezrobotnych, za 
mieszkałycb w okolicy. 

PRZYGOTOWANIA DO NOWYCH 
WYBORÓW 

W związku z rozwiązaniem Sejmu 
i Senatu oraz wyznaczeniem wybo­
rów na dziefl 16 listopada - BBWR 
przygotowuje się do akcji wyborcz(}j. 
Na murach miasta ukazało się zarzą­
dzenie o spisie ludności - upraw­
nionej do głosowania. 

KILOMETROWE OGONKI 
PRZED LOMBARDEM 

W dłuższym reportażu, Kurier Łódz 

Policjantom, prowadzącym w1ęz· 
niów, zagrodził drogę tłum, uzbrojo­
ny w kije i kamienie. Wywiązała się 
krótka walka, w czasie której po! ;­
c.ianci oddali salwę do tłumu. Kilka 
osób zraniono. Niejaki Władysław 
Socha - mieszkaniec Retkini został 
od""'.iez,iony w stanie ciężkim do i;zpi­
tala. 

ki donosi, że lombard łódzki jest chy · . 
ba jedyną instytucją w kryzysowych 
tzasach, która nie mo?;e narzekać na 
hra•k klienteli. Przed lombardem stoją 

·25 TYSIĘCY WŁÓKNIARZY cndziennie kilometrowe ogonki. Lu- , 
BEZ PRACY dzie przynoszą tutaj najrozmaitsze 

Według danych ministerstwa „pra- przedmioty: maszyny do szycia, bn­
cy i opieki społecznej" ilość bezrobat ciki. ubrania, kołdry itp. Naturalnie, 
nych włókniarzy na terenie Łodzi wy lombard nie przyjmuje wszystkiego. 
nosi 25.912 osób. Prawdziwe współczucie u reporta-

14.698 robotników budowlanych żysty wywołała jakaś nieznana ko-
również pozostaje bez pracy. bieta, prosząca natarczywie o przy-

W KRAINIE MODY . jęcie chustki zimowej, gdyż potrze-

dla 
buje .koniecz.nie kilka. złotych na po 

Niejaka „Sirene" W „dodatku moc dla ciężko chorego dziecka. 
dam" - w Kurierze Łódzkim zaleca 
pięknym paniom do jesiennego płasz Najliczniejszą klientelę lombardu 
cza w kolorze ciemno-zielonym ku- stanowią bezrobotni :... potrzebujący 
pić wysokonogiego, silnego w karku trochę gotówki na życie, na zapłace­
„bloodhounda" (z rasy hannower- nie komornego, względnie na zakup 
skiej). „Bloodhoundy" lansowane są opału na zimę. 
przez wszystkie elegantki w Paryżu, W związku .z tym masowym napły­
Londynie i Nowym Jorku i wyparły I wem klienteli - lombard postanowił 
ostaitnio całkowicie tś'k modne „pe- ostatnio wydatnie obniżyć taksę sza-
k:ińczyki". cunkową. _ 

TEATRY 
ł' AŃS'l'WO WY 

TEATR IM. STEFA!llA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o g<Xlz. 19.15 sztuka Alek· 
aa.ndra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraita". 

PAS'STWOWY TEA'flł NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-30 

God-z. 19.15 ,,Boha.terowie dnia po­
W·szednie~" - premiera. 

PA~BTWOWY 
TEATR l'OWSiEt:HNt 

'(uL Obrońcó1' Stalingradu 31 
teL 150-36) 

Co~zlennie o godz, 19.l.5 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma· 
łyeb interesów". 
Kan czynna w eodz. 10-18 1 od 16. 

PAŃSTWOWY TEATR :tY UOWSKl 
(ul Jaracza 2, tel 217·49) 

Godz;. 19.30 „Sprawa ~sz;teraga", 
(Mój Sy:n), Aleksandxa Gergely'ego 
w ' tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka­
ndń-skiej. 

Zniżki lJW, z.aw. waZtie. 

'J'EATR LETNI „OSA'" 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

GGdz. 16.30 i 19.30 „śluby muru­
skie", czyli wodewil warszawski Go· 
zda.wy i Stępnia. 

'l'EA'fR ,.ARLEKIN„ 
(uL Piotrkowska 15Z) 

Godz. 17 i 19.15 widowisko pt. 
„Saimbo i lew". Kasa czynna .od go­
dziny 10. 

'SA.TR KOMEDII MUZYCZNEJ 'l'EATR ..PINOKIO„ 
..LOTNIA„ (uL Kopemlka 16) 

GQ~. 19.15 „Córka pani .Angot". \ Godz. 12 i 17 wid<>wiska otwarte 
Zndżk!l wa.żne. pt. „Pain Toon buduje dom". 

KJ[NA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 1 ttEKORD (Rzgowska. 2) „Strój ga-

„Klatka słowicza", dod. „Ma.gne· ]owy", dod. „Budujemy rudow~-
~m", godz;. 14, 16, 18, 20 glowce", godz. 16, 18, 20 
poranek god;z. 12 tDla młodzieży powyżej łat 14) 

BAŁTYK (Narutow~a 20). S'l'YLOWY (Kilińskiego 123) 
„Maskarada':: dod. „śWlat mło- „Cz.tery pokolenia.", 900. „Wietrze 
dych Nr 12 , godz. 17. 19, 21 nie &kał", godz. 15, 17.30, 20 
poranek godz. 11 (Dla młodzieży powyżeij lat 14) 
(Dla dzieci powyżej lat 12) śWIT · ) M.l · 

BAJKA (Franciszkańska. Sl) . (Bałuc:1 Rynek 2 " 1 cz;eme 
,,ł.s wywiadu", dod. ,,Bieg na prze Jei:~ złotem , dod. „Słoneczna polar 
ł .„ odz 16 18 "0 na , godz.. 16, 18, 20 
aJ • g • • • I< (Dl ł .L.,· • 'ed ol ) (Dla dz.ecj powyżej lat 12) a m ou-.cr1ezy n1 ozw ony 

GDYNIA 
1(Daszyńskiego 2) TAT~Y (Sienkie~c~a .~~· w ogro· 

„Program Aktualności K.rajo~ch dz1~) „Mu~y~a l ~tłosc , dod. „W 
i Zagra.nicenyeh Nr 33", : Kromka kra.Ju SOCJabz.mu , godz. 16.30, 
Nr 36-50 Jedna. z wielu"' , Rze- 18.30, 20.30, porMl.ek godz. 11 
ka Ka.ma:.•" godz;. 11, 12, '15, 16, (Dla dzieci powyżej lat 10) 
17, 18, 19,„20, 21 TĘCZ.A (Piotrkowska 108) „Klęska 

HEL (Legionó"' 2) Kino nie szpiega", d<XI. „W lasach Meszcze-
czynne z powodu remontu. ry", godz. 14.SO, 16.30, 18.30, 20.30 

MUZA tPabia.nicka 173) „Zwariowa (Dla dzieci po'Y'Yż.ej lat 12) . 
ne lotnisko" dod. Gra.nica poko- WISŁA (Daszynsk1ego 1) „Dwie 

' " B d" dd K " ju", godz. 16, 18, 20 ryga y , o . „ orea. 
poranek godz. 11 g<Xlz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) poranek godiz. 11 

POLONIA !Piotrkowska 67) - (Dla dzieci powyż~ lat 7) 
„Dwie Brygady", dod. „Korea" WŁóKNl,~RZ (Próc~n.ika 16~ . 
godz. 17, 19, 21, p01ra.nek godz. 12 „Skarb , d~d. „SesJa. .ś~1atoweJ 

, LDla dzieci powyżej lat 7) Feder. Kobiet w MoskWle . 
PRZEDWIOśNJE (Żeromskiego 76) godz. 16.30, 18.30, 20.30 

„Miasto młodzieży", dod. „Pod- poranek. g?dz. ll .. 
mo-skiews-kie pałace", godz. 15, (Dla dz1ec1 powyzeJ lat. 10) 
17.30, 20, poranek godz. 11 111 Ol.Nil.se. 1 Nap10rlwwsk1eg~ 16) 
(Dla dzieci powyżej lat rn) „Płom1eme" do~ „Ceramika wę-

ROBOTN l K (Kilińskiego 178) gierska", g?dz. 16, 18, 20 
„Zwycięski powrót", dod. „18 mi- porap.ek go?Z: 11 .. 
lionów", godz. 16, 18, 20 , <J?la młodz1ez~ powy~eJ lat 14) 
<Dla dzieci powyżej lat 12) ZACHJ:;TA <Zgierska 26) .. 

ROMA (Rzgowska 84) „Dwaj pano· „świat się ś1.11ieje", dod. „PokoJ 
wie F", dod. „Pieśf1 wioSJ!l.y". zwycięży wo)llę", godz. 15.30, 18, 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 20.30, P?r~nek g~~· 11 
tUJa dzieci powyżej lat 12J (Dla d;;1ec1 powyze3 lat 10) 

Co usłvszvmv pc·zez radio 
· Program na d7Jień 3 września 1950. r. 

6.50 Początek aud. 7.00 Audycja 
ala wsi. 7 .15 01,kies.try dęte i rói.ne 
11;osenki. 8~00 Dziennik pora.n.ny. 8,25 
Mozaika muzyczna .. 9,00 Koncert or­
g·m~awy. 9,30 Muzyka. 10,20 Felieto;1 
hteraoki. 10,30 „Wieś tańczy i śpie· 
wa". 10.55 Popularne utwory skrzyp 
cowe.. 11,10 (Ł) Aud. pt. „Od na­
szych korespondentów". 11,20 (Ł). 
„Naszyjnik" - słuchow. wg. now~h 
:M:aupassan.ta w re~. T. Ma1•kowsk1e­
g•1 11,45 (Ł) „Plon niesiemy plon". 
11,57 Sygnał cz,a,su i Hejnał. 12,04 
Przegląd czasopism. 12,15 Koncert. 
13,15 „Niedziela. na w&i". 14.00 ,,Ple 
ban z Chodla" - 9 ode. 14,20 Melo 

die ludowe do tańca. 14.45 Pro.za hu 
morystyczna. 15,00 Piosenki w wyk. 
P. Kruszewskiego. ,15,15 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 16.00 Dzien 
r.ik popołudniowy. 16,20 K6ncert Chó 
l'U. Rozgłośni Wrocławskiej. 16.40 
iYkzY'ka. 17,00 (Ł) Koocert rozryw 
k()wy. 18.00 „Kawa.Jer złotej gwiaz­
d"" - słuchow. wg. S. Babajewski~ 
&~'· 19.00 XX aud. z cyklu: . „Stani­
sław Moniuszko". 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 (Ł) Koncert ży­
c1eń. 21.00 „Melodie świata". 21,35 
Reports~ z wyścigu kolar!>kiego Zgo 
rzelec - Wars~wa. 22.0ff (Ł) Mu­
Z'ł ka t..-ineczna. 22,15 Wiadomości 
spoo:towe. 23.00 0.stątnie Wi~omości. 
23.ló ..N~ i">brainoc". 

Kolar~e przejeidżaią ulicami Jeleniej" Góry 

ZMP-owiec Wilczewski 
zwycięzca I etapu 

Wvs'cig kolarsk1 z.orga·ni.~ 
J wwany tz. okazi1 

I Ogólnopolskiego Kongresu Po­
koju w Warszawie sta.ł się 
wielką spontaniczną manifestacją 
na ·r.zeetZ pokoju. Poc:z;ynając od Je­
leniej Góry, gdzie nastąpił start wy 
ścigu, aż do Kielc '.a jesteśmy pew­
ni, że tak będzie aż do samej War­
srz:awy) kolarzy w miastach etapo­
wych żegnały tłumy publiczności 
wznos<iąc okrzyki na crześć pokoju, 
na cześć Prezydenta Bieruta i Cho­
rążego światowego obo<i.u pokoju 
Wielkiego Stalina. 

Widomym e.nakie.m, pod jakim 
odbywa się ten wieiki wyścig kolar 
ski jest gołąb pokO'ju, który rzdobi 
koszulkę leadera, do niedawna bę­
dącą w posiadaniu młodego 
ZMP-owca Wilczewskiego. 
Wilc~ewski stał się rewelacją te­

go wyścig.u. 
Ten młody, dotąd nieznany .niko­

mu kolam, potrafił już ewrócić na 
siebie uwagę całej Polski i dowiódł, 
jak wielkie rerz&Wy izawodni~e 
kryją się w masach nasuj mrocirz.ie­
ży ZMP-owskiej. 

Konkurs „Głosu" na spostrzegawczość 
pt. „Co iest w tym niemożliwego?" 

Począwszy od 25 bm. zamieszczamy kolejno po sobie następu­
jące rysunki (w liczbie 10), z których każdy zawiera jakiś błąd 
n:eprawdziwy lub zgoła „niemożliwy" tzw. gzczegól sytuacyjny 

(jeden lub dwa). 
Na czym będzie polegało zadanie uczestników konkursu? Na 

u~awnieniu błędu, na stwierdzeniu, co w danym rysunku jest nie· 
prawdziwe czy nieprawdopodobne. 

Ujawniać błędy należy na zamieszczonych pny każdym rysun· 
ku specjalnych kuponach konkursowych, nadsyłając odpowiedzi 
(wszystkie razem) w terminie do dnia 15 września br. włącznie, na 
adres redakcji „Głosu", Łódź, Piotrkowska 86. 

Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie „zdemaskuią" 
wszvstkie błędy. zawarte w rysunkach - rozlosujemy szereg cen· 
nych nagród, w tej liczbie - kupon materiału na garnitur lub ko­
stium, zegar-budzik, serwis stołowy oraz 50 wartościowych nagród 
książkowych •. 

„ • ' ) . • 

Kupon ·konkursowy .. Nr 10 
. . 

Imię i nazwisko:······-················-·-····-············-··········-················-·······--·· 

Zawód (miejsce pracy)-··-------...,....-----• 

Dokładny adres .................... ..: ... . 

Zamieszczony _poniżej rysu~ek zawiera następujące 

błędy (nieścisłości). ............................. _ ............................................ _ .......... _ .. . 

Bard~o pożyteczną innowacją „Wy 
ścigu Pokoju" jest to, że dopusczczo­
no do niego nie tylko asów naszej 
szosy, ale szerokie rzesze kalamy 
mniej zaawansowanydh. _W ten spa 
sób zawodnicy ci będą mogli na­

' brać dużej rutyny i zahartować się 
I w wyścigach etapowych, które st.a-

l nowią najciężSllą próbę dla każdego 
!la.Wodnika. 

' z wielką radością należy rówmez 
powitać fakt, że w wyścigu po raz 
pierwszy biorą udrz.iał kolarze na­
szych LZS-ów. Sport kołarski, jak 
oświadczył w roi.mowie z nailili kie-

1 rownik LZS, biorących ud7;iał w wy-

1 

ścigu, podbił mł<>dzież wiejską. Fakt 
więc dopuszczenia jej do tej ws;pania 
łej, masowej imprezy kolarStkiej o zna 
azen~u ogódnopo-lskim 1n:iewątpliwle 
zachęci tę młodizież do intensyw­

Gimnastyczki rozegrają w dniu 16 
września spotkanie reprezentacja 
FSGT - reprezentacja CRZZ w War 
szawie, w dniu 17 września wystąpią 
z pokazami w Radomiu, a 19 wrze 
śnia, jako reprezentacja FSGT 
spotkają się w Krakowie z reprezen 
tacją ZS Ogniwo. 

W tym samym czasie wystąpi rów 
nież trzykrotnie męska reprezenta 
cja FSGT: 16 września - w Kato 
wicach, gdzi~ rozegra mecz z repre 
zentacją ZS Górnik, następnego 
dnia gimnastycy francuskich Związ 
ków Zawodowych dadzą pokaz w 
Radlinie, a 19 września spotkają sit: 
z reprezentacją Stali w Poznaniu. 

Mistrzostwa ZSRR 
w koszykówce niejszego oo.jęcia się sp-0rtem kolaa-­

skim i przyniesie nasizemu kolar­
stwu wycizynowemu nieocenione ·MOSKWA. - W Kownie rozpo­
korzyści w posta.ei nowych, wypró· częły się mistrzostwa ZSRR w koszy• 
bowanych już kadr eawodniczych, kówce. Do rozgrywek o tytuł mistrza 
wywodrzących się z młodzieży stanęły 24 drużyny męskie i 23 ko-
wiejskiej. biece. Obrońcą tytułu w konki.:rencji 
„Wyścig Pokoju" stał się więc im mąskiei jest drużyna UniwersytP.tu w 

prerzą cz:e ws.zech miar udaną. Uda- Turtu, w kookurencji kobiet tytułu 
ną dlatego, że potrafił on wrzibudzić broni reprezentacja Dynamo. 
bodaj jesricze więks~e ~aintereso- Niespodzianką pierwszego dnia ml. 
wanie od wyścigu dookoła Polski, strzostw w koszykówce kobiecej by­
że jest imprezą na.prawdę masową, ła porażka Budowlanych (Moskwa) z 
że odkrył nam już kilka talentów reprezentacją Zrzeszenia Nauka 
kolaTskicll i dlatego, że stał się 27:29. W koszykówce męskiej prze­
piękną manifestacją naszego sportu grana drużyny Żaugiris (Repr. Litwy) 
kolarskiego na rzecz pokoju. I z drużyną Domu Oficera (Kijów·) -

(Z. Kr.). 39:43. 

Dziś na · boiskach łódzkich 
sportowcy nasi zadokumentujq swq wolę walki o pokój 

Dzis' z okazji I Po~skiego 
Kongresu PokoJU, o­

bradującego w W at•sza.wie, odbędzie 
się w Łodzi szereg ciekawych imprez 
sportowych, mających na celu pod­
kreślenie solidarności naszych spor­
towców w walce o p()kój z całą po­
stępową ludzkością. 

PRóBY NA ODZNAK~ SPO 
W godzinach rannych od 9 do 12 

na wszystkich naszych bO'iskach prze 
prowadzane będą próby na. zdobycie 
odznlllki sportowej SPO w trójboju 
lekkoatletycznym. 

Na b!IJSenie Włókniarza przy ul. 
Kilińskiego odbywać s-ię będą próby 
na od-m111kę SPO w pływaniu, a na 
odcinku ul. Gdańskiej pomiędzy uli­
~mi Zamenhoffa a Gen. świerczew 
skiego, ŁOZK przeprowadzi próby 
na młodzieżową odznlllkę SPO w ko· 
larstwie. 

BOKS 
Miłośnicy boksu będą mieli dwie 

wa:i: zawody te organizuje ŁOZB z 
okaz.ji I Polskiego Koogresu Pokoju 
wejście na zawody będzie bezpłatne. 

KOLARSTWO 

O godzinie 16 na torze w Heleno· 
wie ŁOZK i ŁOZM organizują impre 
zę kola.i;sko-motocyklową, na którit 
złożą się: w części oficjalnej prze· 
mówienie delegata ZMP, wręczenie 
dyplomów wyróżnionym działaczom 
przez WKKF, a w części sp()rto­
wej wyścigi sprinterowskie, wyścig 
na 15 km, drużynowy i n.a zakońc-ze­
nie gymkhana. motocyklowa.. 

LEKKOATLETYKA 

Na. boisku Widzewa, o godz. 16, 
ŁOZLA organLzuje propagandowe z.a. 
wody lekkoatletyczne z udziałem czo 
łzywych za.wodm.ików okręgu łócl'likie­
go. 

PIŁKA NOżNA 

imprezy. O godzinie 11 w hali Włók- Zwolennicy piłkarstwa. też mają 
niarza. na Widzewie O<ibędz.ie się w czym wybierać. 
mecz bokserS1ki o wejście do II ligi Na boisku Włókniarza (Zjednoczo 
pontlędzy Gwardią (Wrocław), a nrch) o godz. 16 ŁOZPN organizuje 
łódzką Bawełną. Zawody ze względu zawody piłkarskie pomiędzy Il ligo­
na ich obsadę zapowiadają się bar- wą drużyną Widzewa, a łódzkim Ko 
dz'> ciekawie. leja.i·zem. 

Wiecz;orem o godz. 18 w tejże ha· Na boi&ku Stali o godz. 16 Okręgo 
li odbędą się również; ciekawe za- wa Rada ZS Stal organizuje mecz pił 
.,.;ody propagandowe, w których wez karski pomiędzy reprezentacjami 
mą udział dwa. teamy Łodzi. PO'llie· I ZS Stal i ZS Budowlani. 

Co mówią po powrocie z Brukseli 
Morończyk i Kiszka Y 

W z.wią.zku z powrotem polskiej 
ekipy le~koa.tletycznej z miJStrwstw 
Europy, uczesitnicy mistrrosbw po­
dzielili się z przedstawicielem PAP 
swoimi wrażenia.mi z pobytu w Bru­
k&eli: 

Oto ich wypowiedzi: 
Trener państwowy, z,asłużon.y 

mistrz sportu, Antoinii Morończyk 
oświadczył: „Mistrwstwa stały pod 
znakiem wyższości metod trenóngu 
i przygotowania. do zawodów zespo­
łu ZSRR. świadczy o tym fa~t zwy­
ci~stwa radiieekich lekkoatletów . w 
runktacji ogólnej, mimo że ekipa 
ZSRR startowała w osłabi<>nym 
składzie i nie była tak liczna, jak 
wiele innych zespołów. 

Charakterystycznym było umiesz-­
czenie sukcesów zawodników i za­
wcdniczek radzieckich i pańr;tw de· 
mr.kracji ludowej p·rzez prasę kapi~ 
~istycz.ną, która sugero.wała :i~troJ 
I•a z.a.wodach i nasta.wiała oprmę pu 
blicz;ną. Wiele ciek8:wych. mome:i~ó"'. 
bvło pomijanych milczemem, Jezeh 
dotyczyły one sukcesu zawodnikó'_". 
radzieckich, lub p.aństw demok:acJ1 
ludowej. Wyraźnie faworyz;ow:im by 
li natomiast Włosi i Francuzi. 

Ogólnóe poziom zawodów .był. wy­
S<łki. Niewątpliwie przyczynił się do 
tego występ przodujących lekkoatle­
t6w 4 lekkoatletek Europy - repr~­
zentacji Związku Radzieckiego." 

MiJStrz i rekordzista Polski w bie­
~u na 100 m - Emil Kiszka oświad 
czył: „Na mistrzostwach można się 
bvło du7.o nauczyć. Dotyczy to szcza­
g;'ilnie naszego przyjacielskiego ko11-
ta.ktu z zawodnikami radzieekimi, 
którzy nie szczędzili nam wielu cen­
nvch wskazówek i pomocy. Wiele 
skorzystałem z cennych rad doskon11 
łego sprintera radzieclciego - Kara­
kułowa. Po finałowym biegu na HtO 
m pierwszy pogratulował mi S~1cha­
rew, mówiąc, że prawdopodob~1~ zca 
jałem pierwsze lub drugie mteJsce, 
Mnde osobiście wydaje się, że jednak 
byłem drugi. 

Bardzo mile wspominr..m przyjęcie 
w Ambasadzie radzieckiej dla uczest 

ników mistrzostw. W serdecznej i ko 
leżeńskiej atmosferze spęd:lJiliśmy 
wfole miłych chwil. 
Troskliwą upieką otaczało n.as po· 

sdstwo polsikie w Brukseli. PrLez ca 
ły eza.s pobytu mieliśmy do dyspo­
zycji samochody i przewodnika. 
Uważam, że drużyna nasza w licz 

niejszym składzie miałaby szanse na. 
zajęcie kilku dobrych miejsc." 
Wiceprzewodniczący PZLA - Cze­

sław Foryś stwierdził, że p<XI wzglę­
dem technicz.nym organiz,acja mi­
·strzostw była doskonała, natomiast sę 
czi-Owanie w wielu wypadkach mogło 
rasuwać wątpliwości. 

G i:. o. I 
Organ i:.ódzklego Komitetu I Wole· 
wód7.klego Komitetu Polskiej Z!•· 
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